
Dzisiaj stały dodatek ^SPRAWY nłe tytko MŁODYCH"

Nie ma obaw o herbatniki

Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych przewiduję, że 
tegoroczny wzrost produkcji wyniesie 14 procent. Poprawiła s!ę 
sytuacja surowcowa na wydziale pieczywa cukierniczego (na 
zdjęciu), natomiast nadal są kłopoty z czekoladą niezbędną do 

wykonania wszelkich polew.

CAF — fot. M. Sochor

Z MGR. INŻ. 
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0 INTERESY ZAŁOGI

— Samorząd 
Pracowniczy w
„Cegielskim” 

istnieje od nie- 
dawna. Czy 
nie za wcześnie W
na pytanie o 
formy jego dzia \ 
łalności i ewen- ||||k 
Łualne, konkret 
ne dokonania?

— Rada Pracownicza chce 
zasłużyć na miano wiarygod­
nego reprezentanta interesów 
wszystkich „cegielszczaków”. 
To podstawowy motyw nasze 
go działania. Pierwsze tygod­
nie pracy poświęcone były do­
pracowaniu i uchwaleniu 
przez ogólne zebranie delega­
tów statutu samorządu. Ocze­
kiwanie na samą rejestrację 
statutu przez Sąd Rejonowy w 
Po,znaniu nie było bezczynne. 
Nic przecież ni.e stało na prze 
szkodzie normalnej pracy sa­
morządu. Zresztą, sam statut 
ma z konieczności ogólny i 
możliwie uniwersalny w czasie 
charakter. Bieżących spraw 
nie jest on. w stanie i nie no 
winien dokładnie regulować 
Toteż zanim statut został za­
rejestrowany w sądzie, uzna­
liśmy za konieczne opracowa­
nie wewnętrznego regulaminu 
pracy Rady Pracowniczej. Upo 
rządków aliśmy w ten sposób 
sprawy organizacyjne, sposób 
działania komisji problemo­
wych, słowem, to wszystko, 
czym samorząd musi zajmo­
wać się na co dzień, a co nie 
zostało ujęte w samym statu­
cie.

— Jakie komisje działają w 
samorządzie?

— Od samego początku kon­
tynuują swą działalność komi­
sje, powołane jeszcze przez 
Komitet Założycielski Samo­
rządu Pracowniczego Przedsię 
biorstwa. Są to — komisje to 
spraw informacji oraz statuto­
wa. Oprócz nich, powołaliśmy 
komisje problemowe: ekono­
miczną, socjalną i mieszkanio 
wą. Mieliśmy i mamy przed 
sobą dużo pracy organizator­
skiej, szkoleniowej. W Radizie 
Pracowniczej muszą przecież 
działać ludzie odpowiednio 
przygotowani, wszyscy musi- 
my się uczyć naszych nowych 
zadań. Na przykład, dopiero 
co się zakończyło, zorganizowa 
ne przez nas. miesięczne szko­
lenie dla członków rad pra­
cowniczych wszystkich fabryk 
HCP na temat roli samorządu 
w reformie gospodarczej. Szko 
lenie prowadziło Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne w Po 
imaniu.

— A współrządzenie przed­
siębiorstwem? Samorząd to 
przecież najwyższa władza, za 
kładowy „parlament”, jak zwy 
kła się mówić?

— Stopniowo i zaczynamy 
„wchodzić” w podstawowe' dla 
zakładów sprawy. 1 marca Ra

Dokończenie na str. 3

Sprawy rolnictwa i gospodarki żywnościowej

Posiedzenie Prezydium Rządu
(PAP) Obradowało Prezy­

dium Rządu. Zasadniczym te­
matem posiedzenia były spra­
wy rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej.

Ocenia się, że ogólne wa­
runki agrometeorologiczne by 
ły korzystne dla zimowania 
roślin. Jednak opady śniegu 

i deszczu są zbyt małe, aby na 
sycić dostatecznie gleby wilgo 
cią. W wielu rejonach kraju 
obniżył się poziom wód grun­
towych. Od dalszego przebie­
gu pogody zależeć będzie stan 
ozimin. <

Prezydium Rządu postano­

Za dwa dni początek obrad

0 partii przed krajową konferencją
Spotkanie $. Kałkusa w Środzie

Wlkp. (Poznańskie) z udzia-(PAP) W piątek 16 marca 
rozpoczną się w Warszawie 
obrady Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR. Uczestnicy 
konferencji, delegaci na IX 
Zjazd, w czasie trzydniowych 
obrad, kompleksowo ocenią 
rezultaty realizacji uchwał IX 
Zjazdu.

Jak ocenić stan odradzania 
się partii po IX Zjeźdaie? Co 
robić dla wykorzystania wszy 
stkich rezerw służących pod­
noszeniu skuteczności partyj­
nych działań w służbie robot­
niczej sprawie? Na te m. im. 
pytania szukano odpowiedzi 
podczas spotkania w Środzie

Plenum KW PZPR w Pile

Zadania nartii w pokonywaniu 
trudności gospodarczych

zwyciężenia wielu zjawisk neINFORMACJA WŁASNA

Zadaniom instancji i orga­
nizacji partyjnych ' w zwięk­
szaniu skuteczności realizacji 
celów społeczno-gospodarj- 
czych w 1984 r. poświęcone 
było wczorajsze Plenum KW 
PZPR w Pile- Obrady — 
którym przewodniczył I se­
kretarz KW w Pile — Mi­
chał Niedźwiedź — poprze­
dziły wizyty i robocze spot­
kania członków i zastępców 
członków KW w 80 najwięk­
szych zakładach pracy w ce­
lu przybliżenia ich załogom 
problematyki związanej z pod 
stawowymi barierami wzrostu 
orodukcji, poprawą jej efek­
tywności i upowszechnianiem 
sprawdzonych metod pokony­
wania trudności.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskusji i dalszej wy 
mianie poglądów stwierdzono, 
że w poprzednim roku na­
stąpiła ogólna poprawa stanu 
gospodarki województwa, a 
uzyskane wyniki są w więk­
szości lepsze niż średnio w 
kraju. Niestety, nie oznacza 
to, że przełamane zostały 
główne bariery rozwojowe i 
rok bieżący bez podjęcia kon 
kretnych wysiłków zmierza­
jących do ich łagodzenia i 
likwidacji nie zapowiada się 
rewelacyjnie

Moralny obowiązek prze- 

wiło, że na najbliższym posie 
dzeniu Rady Ministrów rozpa 
trzone zostaną zamierzenia słu 
żące przeciwdziałaniu ewen­
tualnym skutkom suszy.

Następnie oceniono stan 
przygotowań do wiosennych 
prac w rolnictwie. Lepsze niż 
w latach ubiegłych było za­
opatrzenie w materiał siew­
ny. Wystarczające są dosta­
wy nawozów sztucznych. Han 
del przygotował. w dostatecz­
nej ilości zapasy środków o- 
chrony roślin produkcji kra­
jowej.

W końcowej fazie są prace 

łem członka Biura Polityczne 
go KC PZPR — Stanisława 
Kałkusa oraz delegatów na 
IX Zjazd: Juliana Kempy, Mie 
czysława Kubiaka, Henryka 
Kajdana i Bronisława Zająca 
reprezentujących wielkopolską 
organizację partyjną. W robot 
niczym spotkaniu uczestniczyli 
sekretarze pop, członkowie 
egzekutyw komitetów miejsko- 
gminnych i gminnych, naczel 
nicy gmin oraz reprezentanci 
ogniw PRON z Dominowa. 
Kleszczewa, Krzykos, Zanie­
myśla. Nowego Miasta n. War 
tą.

gatywnych spoczywa na bar­
kach wszystkich członków 
partii — mówiono. Muszą oni 
włączyć się szerokim frontem 
do działań na rzecz wzrostu 
produkcji rynkowej i rozwija 
nia eksportu Nie mogą po­
zostawać obojętni wobec sta­
le niezadowalającej efektyw­
ności gospodarowania szcze­
gólnie surowcami i energią. 
Szerokie pole do działania wi­
dzą dla siebie członkowie 
PZPR w podjętych obecnie 
pracach nad motywacyjnym 
systemem wynagradzania oraz 
racjonalnym dysponowaniem 
siłą roboczą. W centrum u- 
wagi partii — jak akcento­
wano — znaleźć się winien 
jeden z najbardziej newral­
gicznych punktów polityki 
społecznej — budownictwo 
mieszkaniowe. Trzeba dołożyć 
starań, aby nie tylko rozwi­
jało się ono szybciej, lecz by 
nie pominąć żadnej inicjaty­
wy i żadnej z form które słu 
żyć mogą zaspokajaniu tej 
podstawowej potrzeby obywa 
teli. Wokół realizacji planu 
na rok 1984 skoncentrować 
się musi aktywność - wszyst­
kich ogniw PZPR. Członko­
wie partii powinni inspiro­
wać do lepszej wydajniejszej 
pracy całe załogi pracowni­
cze, całe środowiska zawodo­
wa. (jot)

remontowe sprzętu rolniczego.
Prezydium Rządu zapoznało 

się z informacją’ o produkcji 
zwierzęcej i bilansie mięsa w 
br. Stan pogłowia trzody 
chlewnej powoli zaczyna wzra 
stać. Przewiduje się utrzyma­
nie dobrej sytuacji w skupie 
mleka.

Następnie Prezydium Rządu 
zaaprobowało projekt uchwa­
ły Rady Ministrów o kształto 
waniu . warunków życia na 
wsi. Przyjęto też projekt 
zmiany rozporządzenia Rady 
Ministrów o spółkach wodnych 
i ich związkach.

Konferencja w Lozannie

Krwawe starcia
w Bejrucie

(PAP) We wtorek zakoń­
czyło się w Lozannie pierw­
sze robocze posiedzenie dru­
giego etapu konferencji poje­
dnania narodowego w Liba­
nie.

Obrady konferencji toczą 
się przy drzwiach zamknię­
tych, ale według kół zbliżo­
nych do jej uczestników, w 
czasie wtorkowych konsulta­
cji osiągnięto porozumienie w 
sprawie zawieszenia broni w 
Libanie.

Z doniesień z Bejrutu wy­
nika, że w ostatnich godzi­
nach osłabły tam walki.' Ale 
tragiczny bilans starć toczą­
cych się ostatniej nocy i we 
wtorek rano wyniósł 25 za­
bitych. w tym 14 dzieci i 40 
rannych.

M. Szpiljak w Austrii
(PAP) Przewodniczący Pre­

zydium SFRJ Mika Szpiljak 
przybył we wtorek do Au­
strii z oficjalna 3-dniową wi­
zytą. w czasie której prze­
prowadzi rozmowy z czołowy­
mi politykami Austrii (w tym 
z prezydentem Rudolfem 
Kirchscnlaegerem oraz kan­
clerzem Fredem Sinowatzem).

| Dobrym
O n owalna poprawa zaopa-
O ■ trzenia w żywność po-
x woduje niecierpliwość społe- 
o czeństwa Chcielibyśmy, żeby 
<> korzystne zmiany nastąpiły 
£ jak najprędzej, już. ’ Wszak 
O podejmuje się tyle uchwał i 
2 decyzji, które powinny przy- 
2 czynić się do poprawy istnie- 
o jącej sytuacji. Stabilizacji 
y i poprawie gospodarowania 
0 sprzyjają uchwały wspólnego 
O Plenum KC PZPR i NK ZSL 
((odbyło się przed rokiem), 

które dały wyraz temu, że 
rolnictwo jest jedno, czyli, 
że wszystkie sektory są rów­
noprawne i oceniane według 
tych samych kryteriów; że 
zagwarantowana została trwa 
łość rodzinnego gospo­
darstwa chłopskiego; że prze- 

$ mysł w znacznie większym 
ó stopniu musi produkować na 
v rzecz rolnictwa.

Spotkanie w KW PZPR w Poznaniu

Weterani ruchu robotniczego i 
w kampanii przedwyborczej

INFORMACJA WŁASNA

W Domu Partii odbyło się 
wczoraj okresowe spotkanie 
weteranów polskiego ruchu 
robotniczego z kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. W spot­
kaniu uczestniczyli: I sekre­
tarz KW — Edward Łukasik 
oraz sekretarze KW — Zyg­
munt Kyc, Jan Maćkowiak, 
Jan Mielcarek i Grzegorz Ro­
manowski.

Zebranych powitał E. Łuka 
sik. Zwracając się do wetera­
nów stwierdził on, że kierów 
nictwo Komitetu Wojewódzkie 
go zamierza wykorzystać w 
zbliżającej się kampanii wy­
borczej do rad ' narodowych 
ich doświadczeni^ polityczne 
i zdolności agitacyjne.

Następnie sekretarz KW

Zainaugurowano obchody 40-lecia

Złote odznaczenie 
dla organizacji ZSMP w Ostrowie

INFORMACJA WŁASNA

Organizacja Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej 
w Ostrowie zainaugurowała 
wczoraj obchody 40-lecia Pol­
ski Ludowej. Okolicznościowe 
spotkanie młodzieży połączo­
no z wręczeniem miejscowej 
instancji ZSMP Złotego Od- 
znaczenia im. Janka Krasickie 
go.

Na spotkanie z młodzieżą 
przybyli Jerzy Jaskiernia, prze 
wodiniczący Zarządu Główne­
go ZSMP oraz Jan Janicki, I 
sekretarz KW PZPR w Kali­
szu; władze miejskie Ostro­
wa oraz goście z NRD i Kon­
sulatu ZSRR w Poznaniu.

~ więcej
Mimo to, oczekiwana po­

prawa następuje zbyt wolno. 
Ale trzeba wziąć pod uwagę 
to, że w porównaniu do kra­
jów wysoko rozwiniętych, 
gdzie przemysł w 15 — 20 
procentach partycypuje na

odG^OSy
inimiiiHiiniiiiii

rzecz rolnictwa, jesteśmy da­
leko w tyle. U nas do niedaw 
na udział ten wynosił tylko 
4 — 5 procent. W wyniku 
wspomnianych uchwał prze 
mysł robi już dla rolnictwa 
więcej, ale często jeszcze, 
niestety,\ byle jak. Nadal w 
dużym stopniu słabe wyposa­
żenie techniczne gospodarki 
żywnościowej musi być rów­
noważone pracą rąk.

PZPR — Jan Mielcarek omó­
wił założenia kampanii przed-
wyborczej do rad narodowych 
i rolę w niej członków partii. 
Będzie to — powiedział — 
ważna i trudna kampania po­
lityczna, bo i czasy nie są łat 
we. Przeciwnik polityczny nie 
złożył przecież broni i już dzi 
siaj w różnych ulotkach i pi­
semkach podziemnych nawołu 
je do bojkotu wyborów. Stąd 
też członkowie partii musza, 
wziąć aktywny udział w róż­
nych kolegialnych organach 
wyborczych, jak j w całej 
kampanii, prowadzonej pod 
auspicjami Patriotycznego Ru 
chu Odrodzenia Narodowego, 
którego jednym z sygnatariu 
szy jest PZPR. Sekretarz KW 
zwrócił również uwagę, że 
kandydaci partii na radnych

Dokończenie na str. 2

40-osobowej grupie młodzie­
ży wręczono legitymacje or­
ganizacyjne oraz 8 najaktyw­
niejszym — legitymacje kan­
dydackie PZPR.

Tego samego dnia dokonano 
także otwarcia Młodzieżowego 
Centrum Kultury, stworzone­
go przy udziale 'młodzieży w 
dawnej świetlicy zakładów pi 
wowarskich. Odtąd ostrowska 
młodzież będzie gospodarzem 
placówki oferującej roizrywZę 
i, wypoczynek. Pierwsi goś­
cie tej placówki obejrzeli Wy 
stawę prac miejscowych pla- 
styków-amatorów oraz wystg 
py zespołów artystycznych.

(bej)

Wieś stale się domaga więk 
szej ilości środków produk­
cji, od nich uzależniając efek­
ty swojego gospodarowania. 
W tym roku — jak wynika z 
niedawnej oceny sytuacji w 
rolnictwie i gospodarki żyw­
nościowej dokonanej przez 
Prezydium Rządu — nastąpi 
dalsza poprawa w zaopatrzę 
niu wsi. Nie znaczy to jed­
nak, że środków produkcji, 
przede wszystkim maszyn i 
innego sprzętu wystarczy dla 
wszystkich. Skierowane być 
muszą w pierwszej kolejności 
tam, gdzie możliwości pro­
dukcyjne gospodarstw na 
pewno zostaną zwielokrotnio­
ne. Nieuzasadnione jest bo­
wiem inwestoroanie w kiep­
skie gospodarstwa. Sprawie­
dliwie — nie zawsze oznacza 
równo. W tym dzieleniu liczą 
się przede wszystkim potrze­
by społeczne i możliwości 
rolnictwa.

ZOFIA DOHNKE
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Na polach Wielkopolski Walki z randami UNITA

P erwsze siewy Angola odrzuca propozycję RPA
100-letnia spółdzielnia

(Tnf. wł.). Obrzańska Spółdzielnia Mleczarska w Kościanie 
(Leszczyńskie) ma już 100-letnią historię. Założona 13 mar­
ca 1884 była jedną z pierwszych spółdzielni tej branży na 
ziemiach polskich; dziś zrzesza ponad 3,8 tys. członków 
Z tej okazji wczoraj odbyło się uroczyste walne zgromadize- 
nie przedstawicieli spółdzielni. Uczestniczyli w nim także 
przedstawiciele władz z wojewodą Bernardom Wawrzynia­
kiem, przewodniczący RW PRON — Józef Wojciechowski i 
prezes Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej w Lesznie — 
Kazimierz Górski. Obradom przewodniczył Wojciech Józe- 
fowskii z Bonikowa.

Okolicznościowy referat przedstawił prezes spółdzielni Ka­
zimierz Gabryel. Załodze przekazano sztandar ufundowany 
przez Radę Nadzorczą OSMlecz. Spółdzielnia wyróżniona 
też została zbiorową odznaką Za Zasługi dla Województwa 
Leszczyńskiego. Ponadto wielu jej pracowników oraz człon­
ków uhonorowano odznaczeniami oraz odznakami resorto­
wymi i regionalnymi.

Wczoraj także uroczyście odsłonięto tablicę wmurowaną 
w ścianę kościańskiego Zakładu Mleczarskiego upamiętniają­
cą 100-lecie Obrzańskiej Spółdzielni Mleczarskiej, (jwi)

Obrady WKO w Kaliszu
(Tnf. wł.). Ocena stanu porządku, ładu i bezpieczeństwa 

publicznego, wnioski zmierzające do polepszenia bezpieczeń­
stwa, dyscypliny społecznej i praworządności w wojewódz­
twie były tematem obrad Wojewódzkiego Komitetu Obrony 
w Kaliszu. Dokonano m. in. oceny wykrywalności prze­
stępstw, efektywności podejmowanych dotychczas środków 
zaradczych i zapobiegawczych oraz udziału społeczeństwa 
w zwalczaniu i eliminowaniu przestępczości i jej zagrożeń 
Omówiono stopień ochrony mienia społecznego, przejawy 
marnotrawstwa i niegospodarności, reagowania na wnioski 
i sygnały ogniw ścigania i kontroli oraz społeczeństwa o fak­
tach złego gospodarowania społecznym dobrem i majątkiem 
Przedmiotem dyskusji były również problemy wynikające 
z oceny istniejącego stanu ładu i porządku w miastach 
i osiedlach oraz w środkach transportu publicznego. Mówio 
no o sprawach związanych z dyscypliną pracy, a w tym 
kontekście o realizacji ustawy o zwalczaniu alkoholizmu 
i wychowaniu w trzeźwości.

Dokonano też analizy funkcjonowania organów prokura­
tury i sądownictwa, a także orzecznictwa karno-administra­
cyjnego, wskazując na konieczność podejmowania środków 
zwiększających role kolegiów do spraw wykroczeń w zwal­
czaniu pospolitych form przestępczości.

Podjęte przez WKO Wnioski zobowiązują organa odpowie­
dzialne za stan porządku, bezpieczeństwa i ładu publicznego 
do wzmożenia działań zapobiegawczo-profilaktycznych i re­
presyjnych oraz zmierzają do eliminowania zagrożeń prze- 
stępczych i bardziej efektywnej ochrony mienia społecznego 
i spokoju obywateli, (msj) \

Najładniejsza z Kaliszanek
(Tnf. Wł.). W minioną niedzielę w Miejskim Ośrodku Kul­

tury w Kaliszu odbyły się wojewódzkie eliminacje konkur­
su piękności „Miss Polonia 84”. Mieszkanki Kalisza, ucho­
dzące w kraju za jedne z najładniejszych, nie skorzystały 
z szansy zostania być może w niedalekiej przyszłości najład­
niejszą z Polek. W konkursowe szranki stanęło tylko pięć 
kandydatek, spośród których surowe męskie jury wybrało 
dwie najładniejsze kalisizanki Anno Dominji 1984 (na ich 
życzenie nie podajemy nazwisk). Obie dziewczyny — jedna 
jest zaoczną słuchaczką Pomaturalnego Technikum Budow­
lanego, a druga — Pomaturalnego Studium Ekonomicznego 
w Kaliszu, po testach w Warszawie, mają szanse na ■wystą­
pienie w eliminacjach centralnych, (msj)

Obradował Komitet Wykonawczy RK PRON
(PAP) Zadania PRON w 

kampanii wyborczej do rad 
narodowych, kierunki współ­
działania rad terenowych ru­
chu z radami narodowymi, 
wnioski z dyskusji nad zało­
żeniami do projektu ustawy o 
konsultacjach społecznych, dy 
skusjach publicznych i głoso­
waniu ludowym — omawiał 
na posiedzeniu 12 bm. Komi­
tet Wykonawczy RK PRON.

Patriotyczny Ruch Odrodzę

Po tragicznym pożarze w Modlinie

Prokuratura aresztowała 
kierowniczkę ośrodka, i dozorcę
(PAP) Prokurator wojewódz 

ki w Warszawie informuje, że 
trwają intensywne czynności 
śledcze, prowadzone przy 
współudziale Stołecznego Urzę 
du Spraw , Wewnętrznych, 
zmierzające do>ustalenia bez­
pośrednich przyczyn oraz 
osób odpowiedzialnych za 
powstanie ppżaru baraku ho­
telowego zespołu ośrodków wy 
poczynku „Wisły” w Modlinie, 
w następstwie czego 8 osób po 
niosło śmierć.

Zebrany dotychczas mate­
riał dowodowy pozwolił na 

nia Narodowego — podkreśla 
no w czasie obrad — będzie 
aktywnie uczestniczył w zbli­
żającej się kampanii wybor­
czej do rad narodowych.

Komitet Wykonawczy RK 
PRON podjął uchwałę o roz­
poczęciu prac nad wstępną 
wersją społecznego projektu 
ustawy o konsultacjach spo­
łecznych, dyskusjach publicz­
nych i głosowaniu ludowym.

przedstawienie zarzutów: — 
49-letniej Helenie S. — kie­
rowniczce ośrodka, która ra­
żąco niedopełniła podstawo­
wych obowiązków przeciwpo­
żarowych oraiz 60-letniemu 
Zygmuntowi K. — dozorcy oś­
rodka. który zobowiązany do 
czuwania nad bezpieczeństwem 
obiektów i znajdujących się 
w nim osób, będąc iw stanie 
nietrzeźwym obowiązku tego 
nie dopełnił.

Prokurator zastosował wobec 
wymienionych pod e j r za n y c h 
areszt tymczasowy.

INFORMACJA WŁASNA

Mimo typowej na przedwio­
śniu huśtawki pogodowej (z 
nocnymi przymrozkami) w 
rolnictwie wielkopolskim za­
częły się nie tylko prace przy 
gotowawcze do siewów wio­
sennych, lecz ‘ już w niektó­
rych miejscach, zwłaszcza na 
glebach lżejszych. pierwsze 
nasiona trafiły do gleby. Rol­
nicy wolą z siewami nie zwle­
kać, bowiem są zaniepokoje­
ni niskim ooziomem wód grun 
towych. W obawie przed po­
stępującą suszą, która mogła­
by uniemożliwić wschody póź 
niej zasianych roślin, przy- 
śpięszają prace połowę.

Siewy owsa na powierzchni 
120 hektarów rozpoczęto przed 
wczoraj w Kombinacie PGR 
Czempiń, a także grochu i 
peluszki na obszarze 50 hek­
tarów. W Kombinacie PGR

Komisja Praw Człowieka

Potępienie faszyzmu
(PAP) Obradująca w Gene­

wie Komisja Praw Człowieka 
na swym poniedziałkowym 
posiedzeniu, potępiła ideolo­
gię faszyzmu i neofaszyzmu, 
opartą na dyskryminacji ra­
sowej. nienawiści i terrorze. 
Uchwalono rezolucję w tej 
sprawie przedłożoną przez li­
czną grupo państw socjali­
stycznych i niezaangażowa- 
nych.

Weterani rucha robotniczego 
w kampanii przedwyborczej
Dokończenie ze str. 1 

do rad narodowych muszą być 
ludźmi wyróżniającymi się w 
pracy i działalności społecz­
nej, ludźmi nieskazitelnymi mo 
ralnie.

Kampania przedwyborcza, 
jak i same wybory odbywać 
się będą w określonej sytua­
cji gospodarczej i politycznej 
kraju. Pracę frontu ideologi.cz 
nego i propagandowego partii 
w okresie do końca czerwca 
bieżącego roku omówił sekre­
tarz KW — Grzegorz Roma­
nowski.

Stwierdził on, że udział w 
wyborach będzie oddaniem gło 
su za dalszym, wszechstron­
nym rozwojem kraju, za umac 
nianiem demokracji socjalisty 
cznej, za pokojem na święcie.

Konferencja prasowa W. Baki

Warunkiem postępu reformy 
umocnienie równowagi ekonomicznej
(PAP) Krajowa Konferencja 

Delegatów PZPR dokona tak­
że oceny stopnia wdrożenia 
reformy gospodarczej — stwier 
dził w czasie konferencji pra­
sowej 12 bm. w Biurze Praso­
wym Rządu, pełnomocnik rzą­
du do spraw reformy gospo­
darczej — minister Władys­
ław Baka. Sprawą najbardziej 
istotną w świetle tego politycz 
nego wydarzenia jest więc 
wszystko co wiąże się z poję­
ciem społecznej warstwy re- 

• formy. Poparcie dla niej ma 
dziś charakter bardziej doj­
rzały,, choć być może, szeregi 
-zwolenników zmniejszyły się 
o tych, którzy upatrywali w 
reformie cudownego antido­
tum na gospodarczy kryzys. 
Istnieje również nadal zdecy­
dowana wola władzy do ugrun 
towywania jej zasad.

Oto niektóre najważniejsze 
tezy z podsumowanie procesu

Manieczki siano wczoraj o- 
wies na 93-hektarowym ob­
szarze oraz pszenicę jarą na 
43-hektarowym areale w So- 
wińtu i Chalawach. W na­
stępnej kolejności będzie ję­
czmień jary na obszarze 310 
hektarów oraz groch — na 
160 hektarach.

Prace uprawowe pod łubin 
kontynuowano w Kombina­
cie PGR Naramowice. Przeo­
rano tam też znaczne połacie 
uszkodzonych w roku ubie­
głym przez posuchę pastwisk, 
na których zasieje się wiosną 
jęczmień j owies.

W związku z występujący­
mi przymrozkami rolników 
nie opuszczają obawy o prze­
zimowanie zbóż, a zwłaszcza 
plantacji rzepakowych. Na ra­
zie jeszcze przedwczesne wy- 
daje sic przesądzanie o ewen­
tualnych rozmiarach szkód.

(emp)

Komisja wezwała wszystkie 
państwa, a także organa i 
instytucje ONZ'-do zorganizo­
wania zakrojonych na szero­
ką skalę obchodów przypad- 
jącej w 1985 roku 40 roczni­
cy zakończenia -H wojny 
światowej i wykorzystania jej 
w celu mobilizacji wysiłków 
całej społeczności międzyna­
rodowej w walce przeciwko 
ideologii faszystowskiej

Następnie weterani ruchu 
robotniczego podzielili się 
własnym^ doświadczeniami z 
udziału w poprzednich kampa 
ńiach wyborczych, zwłaszcza 
tych najtrudniejszych — w 
pierwszych latach powojen­
nych. W dyskusji poruszono 
też wiele aktualnych’tematów, 
często krytycznie odnosząc się 
do różnych dziedzin naszego 
życia politycznego, społeczne­
go i gospodarczego.-Mówiąc o 
o g ro mm y c h p rzeobra żeniąc h 
naszego kraju w minicUym 
40-leciu, postulowali, by środ­
ki masowego przekazu częś 
ciej niż dotychczas pokazywa 
ly dorobek Polski Ludowej.

Do poruszonych w dysku­
sji problemów ustosunkowali 
się członkowie kierownictwa 
KW PZPR, (lad) 

reformy dokonanego na konfe 
rencji przez min. Bakę.

— Podjęte działania legis­
lacyjne w 90 procentach wy 
czerpują zapis jej założeń 
przedstawiony na IX Zjeździe 
PZPR.

— Dotychczasowe efekty eko 
nomiczne, zwłaszcza roku 1983, 
potwierdzają korzystny wpływ 
instrumentów reformy na wy 
nikł gospodarowania.

— Wiele spośród modyfika­
cji systemu reformy, jakie 
wprowadzano w czasie jej 
wdrażania usprawiedliwiają 
trudne warunki wewnętrzne i, 
zewnętrzne, w tym zwłaszcza 
restrykcje gospodarcze i brak 
równowagi.

— Warunkiem postępu re­
formy jest umocnienie równo 
wagi ekonomicznej., W przeciw 
nym przypadku jej mechaniz­
my będą się degenerować.

(PAP) Angola odrzuciła no­
wy dyplomatyczny wybieg Pre­
torii zmierzający do utrwale­
nia jej panowania w okupo­
wanej Namibii. W poniedzia­
łek angolskie Ministerstwo 
Spraw Zagramczynych ogłosi­
ło komunikat w te] sprawie. 
Podkreśla się w nim, że stro­
nami zainteresowanymi konfli­
ktem namibijskim są Namibia 
i RPA, a nie Angola.

W niedzielę południowoafry­
kański minister spraw zagra­
nicznych. Roelof Botha przed­
stawił propozycje zwołania 
konferencji międzynarodowej 
dla uregulowania kwestii na- 
mibijskiej. W propozycji Bothy 
nie było miejra dla ONZ przy 
stole konferencyjnym, mimo iż 
ONZ od wielu lat aktywnie 
uczestniczy w wysiłkach na'

rzecz zakończenia południowo­
afrykańskiej okupacji Namibii, 
Przewidziano natomiast fotele 
dla południowoafrykańskich 
marionetek, czyli ugrupowań 
współpracujących z Pretorią 
w Namibii i band antyrządo­
wych w Angoli występujących 
pod nazwą UNITA.

Angolska agencja prasowa 
ANGOP podała, że wojska rzą­
dowe zabiły w ostatnim cza- 
się w prowincji Bia 100 ban­
dytów z antyrządowego ugru­
powania. . występującego pod 
nazwą UNITA.

Agencja podkreśla, że trwa 
ofenśywa generalna mająca 
na celu zlikwidowanie band. 
Agencja podkreśla, że bnady. 
te przenikają na terytorium 
Angoli z okupowanej przez 
RPA Namibii.

Podpisanie polsko-bułgarskiego
protokołu handlowego

(PAP) 12 i 13 marca w War­
szawie odbyło się międzysesyj 
ne spotkanie współprzewodni­
czących Polsko-Bułgarskiej Ko 
misji Współpracy Gospodar­
czej — zastępcy przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Bułgarii Andrzeja 
Łuk ano wa i wiceprezesa Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej Janusza Obo- 
dowskiego. P r zean alizow ano 
st^in realizacji ' postanowień 
prżyjętych na XXI sesji ko­
misji i uzgodniono diziałania, 
zmierzające do zapewnienia 
pełnej ich realizacji.

Bułgdria jest cenionym part 
nerom Polski w stosunkach 
gospodarczych z zagranicą. 
Znajduje to,.wyraz w pomyśl­
nej realizacji wzajemnych 
obrotów, które w ostatnich la 
tach znać znie\przekro czyły za­
łożenia protokołów handlo­
wych. Od lat Bułgaria dostar­
cza do Polski m. in.: wózki 
akumulatorowe, • obrabiarki i 
narzędzia, agregaty chłodnicze, 
statki, wyroby- hutnicze, a w 
grupie artykułów spożywczych 
— świeże owoce, warzywa i 
wina. Polska dostarcza do Buł 
gar ii m. in.: obrabiarki, urzą 
dzenia dźwigowe i transpor­
towe, ładowarki, koparki, sa­
mochody, obiekty chemiczne i 
hutnicze, obiekty dla przerńys 
łu spożywczego, wyroby hutni 
cze, chemikalia, siarkę i wę­
giel. Ważnym elementem na­
szej współpracy jest turysty­
ka. Na przykład w 1983 r. w 
Bułgarii przebywało około 
200 000 polskich turystów.

Dot y c h cza so wę o sią gn ie ci a

Okręty wojenne USA skierowane
do wybrzeży Ameryki Środkowej
(PAP) Przedstawiciel Mini­

sterstwa Obrony USA oświad­
czył, że pod koniec tygodnia 
do wybrzeży Ameryki Środko­
wej skierowane zostaną ame­
rykańskie okręty wojenne — 
lotniskowiec „America” i trzy 
inne jednostki przebywające1 
w jednym 7 portów na Wy­
spach Dziewiczych. Na Morzu 
Karaibskim będą patrolowały 
wybrzeża Ameryki Środkowej 
na wodach międzynarodowych.

Ma to. być — zdaniem przed­

Poznańskie Biurio Prognoz In­
stytutu Meterologli 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe i umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od 4 dó 
6 stopni, minimalna od 0 .do -2

polsko-bułgarskiej współpracy 
gospodarczej są duże. Jednak 
że osiągnięty porziom wymia­
ny handlowej oraz współpra­
cy gospodarczej nie wyczcrpu 
je w pełni możliwości; W pro­
tokole handlowym na 1984 r. 
uzgodnione zostały wzajemne 
obroty w wysokości blisko 
650 min rbl. Istnieją jednak 
realne szanse ich przekrocze­
nia. Dalszy, szybki rozwój 
obrotów zależy w dużym stop 
niu od rozwoju współpracy 
gospodarczej, od zwiększenia 
zakresu specjalizacji i koope 
racji w produkcji przemysło­
wej. Obiektywną przesłanką 
zacieśniania powiązań koope­
racyjnych jest komplementar- 
ność struktur gospodarczych 
obu krajów. Dlatego też w cza 
sie rozmów wspólprzewodnŁ 
czących komisji wiele uwagi 
poświęcono przygotowywanym 
umowom i porozumieniom o 
specjalizacji i kooperacji m.. 
in./w przemyśle okrętowym — 
który jest tradycyjną dziedzi­
ną współpracy polsko-bułgar­
skiej — w przemyśle maszyn 
bu d owi ano - dro gow y ch, radl o - 
elektronicznym, bu~wnictwie 
i chemii.

W czasie rozmów zwrócono 
uwagę zwłaszcza na te kie­
runki integracji gospodarczej 
obu krajów, które pozwolą na 
zmniejszenie uzależnienia pro 
dukcji od importu z krajów 
k ap it al ist yczn y c h.

Obie strony dążą do rozwo­
ju współpracy naukowo-tech­
nicznej i ściślejszego jej po­
wiązania z problemami prak­
tyki przemysłowej.

stawiciela Ministerstwa Obro­
ny — przestroga, by inne pań • 
stwa nie usiłowały zakłócić 
wyborów prezydenckich w 
Salwadorze zapowiedzianych 
na koniec marca. /
Amerykański tygodnik „New­

sweek” donosi, że dwa tygod­
nie temu w Białym Domu 
przedstawiono szczegółowy 
plan udziału lotnictwa ame­
rykańskiego w bombardowaniu 
baz partyzanckich w Salwado­
rze,

stopni. Wiatr słaby, wschodni i 
północny.

Wczoraj o godzinie 1« zanoto­
wano w Poznaniu 7 stonr.l, Kali­
szu, Koninie, Lesznie i Pile s »to- 
pni. Ciśnienie wynosiło 762,2 mm 
czyli 1015,7 hPa.

Dzisieiszy serwis Informacyjny 
opracował — Walerian lqna?’ak.
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Otwarcie - przejrzyście
To niejasne zwykle bu­

dzi emocje, rodzi fanta­
styczne niekiedy wyobra­

żenia. Co dopiero, gdy rzecz 
dotyczy tak delikatnej kwestii 
jak polityka kadrowa. Zainte­
resowanie budzi oczywiście o^- 
sada stanowisk kierowniczych. 
Partia na IX Nadzwyczajnym 
Zjeździe stwierdziła, że poli­
tyka kadrowa w przeszłości 
miała wiele mankamentów; 
„preferowała ludzi uległych, 
utrudniała awans i działalnie 
ludziom odważnym j kompe­
tentnym”.

Od tego czasu wiele .się 
zmieniły, Pojechałem do Piły, 
żeby zobaczyć te zmiany. Po­
jechałem tam dlatego, że wła­
śni® w Pile jesienią 1983 ro­
ku odbyło się plenarne posie­
dzenie KW PZPR dotyczące 
polityki kadrowej. Odbyło się 
zaś ono wkrótce po XIII Ple­
num KC PZPR, na którym 
przyjęto „Główne założenia po­
lityki kadrowej PZPR”.

W Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Pile otrzymałem pa­
kiet dokumentów dotyczących 
tego problemu, w tym liczne 
dane statystyczne. Niektóre z 
nadrukiem „Do użytku wew­
nątrzpartyjnego”. Dodatkowych 
informacji udzielili mi kompe 
tentni pracownicy instancji 
wojewódzkiej, z .sekretarzem 
KW Stanisławem Hillerem 
włącznie. Podkreślam to, albo­
wiem widać tu już to. lo cze­
go wezwał na XIII Plenum 
Wojciech Jaruzelski — przej­
rzystość i otwartość w polity­
ce kadrowej,

Warto podkreślić, że przy­
gotowania do plenum KW na 
ten temat trwały już od po­
czątku 1983 roku, pierwszy ter­
min obrad KW wyznaczono ma 
wiosnę ub. roku, a więc na pół 
roku przed XIII Plenum KC. 
Dowodzi to zainteresowania 
instancji i organizacji partyj­
nej w Pilskiem tym zagadnie­
niem.

Uchwala plenum KW PZPR 
w Pile zwięźle przypomniała 
naczelne zasady polityki ka­
drowej partii, nawiązując do 
..Głównych założeń polityki ka­
drowej”. Polityka ta ma cha­
rakter klasowy i prowadzona 
jest w imieniu i interesie kla­
sy robotniczej. Oznacza to 
m.in., że nie może być tolero­
wane dążenie kierownika ja­
kiegokolwiek szczebla do in­
nych — indywidualnych czy 
też grupowych — celów niż te. 
które wytycza socjalistyczny, 
robotniczo - chłopski charakter 
naszego państwa. Politykę tę 
muszą cechować demokraiyzm 
i kolegialność w formułowaniu 
ocen i podejmowaniu decyzji 
jądrowych, tworzenie jednako­
wych możliwości zajmowania 
stanowisk kierowniczych dla 
wszystkich osób łączących w 

Produkujemy w Polsce, w 
uprawach szklarnio­
wych i tunelach folio­

wych, ponad 600 milionów 
sztuk kwiatów ciętych rocz­
nie. Prawie 1? kwiatów na 
jednego mieszkańca. Najwię­
cej spośród wszystkich kra­
jów socjalistycznych, ponad 
400 procent więcej niż pro­
dukowaliśmy ich w 1970 ro­
ku. Myliłby się jednak bar­
dzo zagraniczny turysta, śy- 
dząc, fe w Polsce można ku­
pić kwiaty tanio.

Mamy w kraju wolny ry­
nek handlu kwiatami. Zgod­
nie z reformą mamy teore­
tycznie swobodę ustalania 
cen na kwiaty przez produ­
centów, ogrodników. Mamy 
tzw. wolne ceny w han­
dlu, mamy wszelkie prze­
słanki, by istniała konkuren­
cja. Gdybyśmy przyjęli, że 
o cenach decyduje prawo po 
pytu i podaży, to wypadało­
by jedynie stwierdzić, że pro­
dukcja kwiatów nie nadąża 
za zapotrzebowaniem społe­
czeństwa i ceny w kwiaciar­
niach są cenami równowagi 
rynkowej Tak jednak nie 
jest. To prawda, że zapotrze­
bowanie społeczeństwa na 
kwiaty wzrosło 3 — 4-krot- 
nie w' ciągu ostatnich 10 lat. 
Ludzie kupowaliby zapewne 
jeszcze więcej kwiatów, ale 
stają się one 7^ drogie dla 
większości obywateli.

Jest oczywiste, że koszty 
produkcji kwiatów szklarnio­
wych musiały wzrosnąć, bo

sobie wysokie walory ideowo- 
polityczne, etyczno - moralne 
wraz z odpowiednimi kwalifi­
kacjami zawodowymi i zdol­
nością kształtowania stosun­
ków międzyludzkich. Polityka 
ta musi być — stwierdza u- 
chwała plenum — wdrażana 
w® wzajemnym powiązaniu i 
współdziałaniu z organami 
przedstawicielskimi, związko­
wymi i samorządowymi w do­
borze, doskonaleniu, rozmie­
szczeniu i rozwoju kadr oraz 
tworzeniu rezerwy kadrowej.

Wokół dokumentów plenum 
przeprowadzono wszechstronną 
pracę, m.in-. poprzez spotkania 
w rejońowych ośrodkach pra­
cy partyjnej z udziałem dyrek­
torów 'zakładów pracy, sekre­
tarzy PQP, niekiedy też przed­
stawicieli ZSL. Zaczęto aktua­
lizować, bądź tworzyć, kadrę 
rezerwową. Sporządzono wy­
kazy kadry kierowniczej wyma 
gającej' politycznej rekomen­
dacji i akceptacji (w miejsce 
tzw. nomenklatury rozumianej 
jako prawo do podejmo­
wania indywidualnych decyzjj 
personalnych). Rekomendacja 
uwzględnia szeroko zasadę 
kolegialności i centralizmu de­
mokratycznego, co praktycznie 
oznacza zasięganie opinii POP 
przy podejmowaniu decyzji ka­
drowych. Zasada ta respektuje 
również opinie stronnictw po­
litycznych, organizacji społecz­
no-politycznych i samorządo­
wych.

Dziś w Piskiem jest około 
500 stanowisk kierowniczych 
wymagających wspomnianej re 
komendacji. Są to kierownicze 
stanowiska w instancjach par 
tyjnych, dyrektorzy i ich • za­
stępcy w wydziałach Urzędu 

Wojewódzkiego, naczelnicy, dy­
rektorzy większych zakładów 
pracy, dyrektorzy szkół, sze­
fowie wojewódzkich organiza­
cji społecznych. Kiedyś na tej 
liście było dużo więcej stano­
wisk. Nastąpiło więc z jednej 
strony ograniczenie tej listy. 
Z drugiej zaś — ustanowienie 
kadry rezerwowej w stosunku 
do wszystkich stanowisk kie­
rowniczych. Liczy ona' bez ma­
ła 800 osób, czyli przeszło pół­
tora kandydata na każde sta­
nowisko kierownicze. W tej 
kadrze rezerwowej jest 25.8 
procent bezpartyjnych —• wię­
cej niż było w poprzednich la­
tach. Cała kadra rezerwowa, 
której powstanie w takim za­
kresie jest też zjawiskiem no­
wym, poddana zostaje szkole­
niu, zarówno politycznemu, 
jak i w zakresie wiedzy eko­
nomicznej. zarządzania, refor­
my gospodarczej. Wiedza ta 
traktowana jest jako bodziec 
do samodzielnego szkolenia.

Z rezerwą kadrową będzie 
p r o w a d zo n a s ys t em a t y c zn a

Wzrosły ceny nasion i sadzo­
nek, koszty ogrzewania, robo­
cizny, środków ochrony roś­
lin i wielu innych materia­
łów. Nie wzrosły one jednak' 
w takim stopniu, by zasadne 
były tak wysokie ceny w 
kwiaciarniach.

Dlaczego więc kwiaty są 
drogie? Główną tego przy­
czyną jest zła organizacja 
handlu kwiatami, który jest 
opanowany w większości 
przez sklepy ajencyjne i lu­
dzi, którym zależy, przede 
wszystkim na przyspieszonym 
zarabianiu pieniędzy. Pod­
stawową zasadą według któ­
rej działa- wielu pośredników 
i detalistów jest zasada „ma­
ły obrót — duży zysk”.

Dzieje się rzecz przedziw­
na, przy okresowych pod wyż 
kach kwiatów w różnych po 
rach roku handel odbiera tyl 
ko tyle, ile może sprzedać, 
zachowując ‘wysokie ceny. 
Oczywiście nie sprzedana resz 
ta zostaje u producenta, nisz­
czeje i przynosi straty. Na 
szczęście, nie dotyczy to jesz 
cze spółdzielczości i towaru 
kontraktowanego: dzieje się 
tak w handlu prywatnym i 
ajencyjnym. Ze względu na 
to, że ceny na kwiaty nie są 
regulowane cennikami (dziele 
się to tylko w wyjątkowych 
przypadkach w handlu uspo­
łecznionym w niektórych re­
jonach kraju), pośrednicy i 
detaliści dyktują ceny na 
kwi i ty.

Przykłady: w sierpniu — 

praca. Będą do niej wchodzić 
nowi ludzie, inni zaś będą 
ewentualnie skreślani, stosow­
nie do wyników kolejnych prze 
glądów kadrowych (gruntow­
ne oceny mają być prowadzo­
ne co 4 lata, co roku zaś prze­
glądy oneratywne, skrócone).

Największą zdobyoą nowego 
sposobu gospodarowania ka­
drami — zdaniem sekretarza 
Stanisława Hillera — jest fakt, 
że rekomendacja polityczna ze­
szła do szczebla podstawowej 
organizacji partyjnej. To w 
gruncie rzeczy stanowi rewo­
lucję w naszej polityce kadro­
wej. Zamyka się drogę dla 
„dyrektorów przywożonych w 
teczkach”, albowiem awans 
powinien otrzymać zasadniczo 
tylko ktoś z rezerwy kadro­
wej. Trudno nie przewidywać 
wyjątków od tej reguły, ale 
taki wyjątek będzie musial 
być szczególnie uzasadniony.

Podstawowe organizacje par­
tyjne przyjęły te zasady bar­
dzo poważnie. Ich rola tym 
samym wzrosła, poczuły one 
swoję .silę. Zdarzyło się nie­
dawno, że jedna z POP wy­
stąpiła o cofnięcie rekomenda­
cji politycznej dla swojego dy­
rektora. gdyż słabo intereso­
wał się on przedsiębiorstwem, 
miał kiepskie wyniki. W wy­
niku tego z dyrektorem prze­
prowadzono zasadnicze rozmo­
wy. Pozostał on na swoim sta­
nowisku. lecz zmienił się za­
sadniczo. zarówno w stosunku 
do załogi, jak i do spraw za­
kładu. A o to przecież cho­
dziło.

Teraz poszczególne instancje 
gminne odbywają swoje ple­
narne posiedzenia na tematy 
kadrowe. Wszystkie egzekuty­
wy już ten problem omówi­
ły. Przechodzi się na etap 
przeglądów kadrowych w 
przedsiębiorstwach, często z 
inicjatywy POP. Tam prze­
gląd dotyczy kadry kierowni­
czej aż do mistrza.

Uchwały partyjne dotyczące 
polityki kadrowej są w Pil- 
skiem stopniowo wdrażane, a 
lich rezultaty będą się ujaw­
niać w miarę kontynuowania 
■tych działań. Jest to przecież 
proces, który trzeba było za­
początkować, ale który nigdy 
się nie skończy. Albowiem po­
litykę kadrową trzeba prowa­
dzić stale. Będzie ona też sy­
stematycznie oceniana. Przy­
najmniej raz w ciągu swej ka­
dencji musi ją ocenić instancja 
partyjna. A więc wróci też je­
szcze ta sprawa i na plenar­
ne posiedzenie KW. Tymcza­
sem zaś w Pilskiem dokonano 
pierwszych, istotnych posunięć 
na tym polu w kierunku usta­
nowienia polityki kadrowej — 
przejrzystej, rzetelnej i jaw­
nej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

wrześniu 1983 roku w War­
szawie producent kwiatów 
dostawał za 1 goździk 3—5 
złotych, a w detalu ceny do­
chodziły do 30 zł (1000 pro­
cent marży!!!); w listopadzie 
ubiegłego roku w Warszawie 
frezja kosztowała 140 zł przy 
trzykrotnie mniejszej cenie, 
jaką uzyskiwał producent. W 
tym samym czasie złocienie 
gałązkowe producent sprze-

Handel kwiatami

Konkurencja czy spekulacja?
dawał po 15 zł, a detalista 
wystawia! cenę 66 zł. W mar­
cu 1984 roku cena za frezje 
w kwiaciarniach w Poznaniu 
dochodziła do 100 zł, podczas 
gdy producenci nie mogli jej 
sprzedać za 25 — 30 zł, • tj. 
bodaj poniżej kosztów pro­
dukcji.

Powszechne jest również 
zawyżanie cen w kwiaciar­
niach. Za kwiaty w jakoś­
ciowym wyborze III i II, 
klient musi płacić jak wy­
bór I. Nie zna się on prze­
cież na normach jakościo­
wych, a w interesie detalisty 
nie leży tej wiedzy upow­
szechniać. Uczciwość w han­
dlu kwiatami zanika, 
spekulacja rośnie, konsu­
ment kinie ogrodników, przy

Przez trzy dni od 18 do 
18 bm. — obradować 
będzie w Warszawie 

Krajowa Konferencja Delega­
tów na IX Zjazd PZPR. Jest 
to wydarzenie ważne dla 
członków partii, a także dla 
najszerszych kręgów ludzi 
pracy, dla całego społeczeń­
stwa. Konferencja ma inny 
charakter niż te, które od­
bywały się w przeszłości. Oto 
mianowicie ci sami działacze, 
którzy jako mandatariusze 
swych organizacji partyjnych, 
na przełomowym IX Nad­
zwyczajnym Zjeździe kształ­
towali w lipcu 1981 linię pro 
gramową partii, zbiorą się 
teraz ponowni^, by w połowie 
kadencji miedzy zjazdowej o- 
cenić. jak linia ta wprowadza 
na jest w życie.

Istotne będą te elementy 
oceny, przebytej drogi. Chodzi 
przecież o wnikliwe i pogłę­
bione spojrzenie na doświad­
czenia okresu wyjątkowo złe 
żonego, a zarazem nacecho­
wanego szczególną intensyw­
nością konstruktywnych dzia­
łań partii i sprzymierzonych 
z nią patriotycznych sił. Ak­
tualna waga tych doświad­
czeń jest ogromna. Potwier­
dziły one w sposób niewąt­
pliwy, że generalny kieru­
nek działań obrany na IX 
Zjeździe był słuszny, że spraw 
dził się w procesie wyprowa­
dzania kraju z kryzysu, bu­
dowania i utrwalania poro­
zumienia narodowego, w wał-

DBAŁOŚĆ 0 INTERESY ZAŁOGI
Dokończenie ze str. 1

da Pracownicza uchwaliła plan 
przedsiębiorstwa na rok 1984.

— A więc „chrzest bojo­
wy”, czyli pierwsze, auten­
tyczne poczucie współrządze­
nia Zakładami rada ma już 
poza sobą. Obciąłbym się jed­
nak cofnąć parę tygodni w 
czasie. Z waszej gabloty in-» 
formacyjnej można się było 
dowiedzieć, czego Rada Pra­
cownicza nie z a t wie r d z i- 
ł a. Mam na myśli plany gos­
podarowania zakładowymi 
funduszami: socjalnyińi i mie­
szkaniowym. Samorząd w „Ce 
gielskim” pokazał więc swój 
„pazur”, rozwiewając obawy 
wielu osób, że będzie to orga 
nizacja pozorna, fasadowa...

— No, z tym „paziuęem” to 
pewna przesada, nie o to poza 
tym chodzi. Wyjaśnię w czyni 
rzecz. Otrzymaliśmy w stycz­
niu do zatwierdzenia na rok 
1984, trzy bardzo ważne pla­
ny: gospodarowania Zaiklado- 

. wym Funduszem Socjalnym, 
plan zakładowych inwestycji 
socjalnych i plan gospodaro­
wania Zakładowym Fundu­
szem Mieszkaniowym. Na rea 
lizację przedstawionych pla­
nów zaproponowano dofinan­
sowanie znacznych kwot z zy3 
ku. Uznaliśmy, że zatwierdzi­

pisując im właśnie robienie 
kokosowych interesów, a ry­
nek kwiaciarski zamiast sty­
mulować podaż kwiatów ha­
muje ich produkcję.

Jak wygląda mechanizm 
spekulacji w 'handlu? Oto 
przykład Kupiec, pośrednik 
lub detalista. oferuje ogrod­
nikowi za* 1000 sztuk np. ger 
bery cenę po 80 zł za sztukę. 
Rachunek wystawia na 200 

sztuk po 120 złotych i dolicza, 
zgodnie z prawem do rachun 
ku 30 procent marży do ce­
ny detalicznej. Cena wynosi 
więc 156 zł. Poza ewidencją 
zostaje 800 kwiatów, na któ­
rych zarabia się 76 zł za 
sztukę. Producent może się 
nie zgodzić na takie malwer­
sacje i wtedy zostanie z kwia 
tami, ale bez pieniędzy. Ra­
chunki pozostają do wglądu 
dla władz fiskalnych, stając 
się podstawą do wyliczania 
ogrodnikowi znacznie wyższej 
przychodowości gospodarstwa 
i odpowiednio wyższego po­
datku.

Fikcyjne zawyżanie rachun­
ków staje się nagminne w 
handlu kwiatami, szczególnie 
w większych aglomeracjach

Impulsy do działania
ce z zagrożeniem ze strony sił 
antysocjalistycznych.

W ocenach przebytej drogi 
zawiera się ważny temat sta 
nu,i wewnętrznej siły partii. 
Zakończona niedawno partyj­
na kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w tej również kwe 
stii prowadzi do jednoznacz­
nego wniosku ogólnego: par­
tia umacnia się w działaniu, 
jej ogniwa odzyskują pręż­
ność, jej członkowie, za h ar to 
wani w walce politycznej mi 
nionych lat, coraz skuteczniej 
wpływają na postawy bezpar 
tyjnych coraz owocniej za­
cieśniają z nimi codzienny 
kontakt w środowiskach swej 
pracy zawodowej i działalno­
ści społecznej

Krajowa Konferencja Dele­
gatów PZPR mieć będzie za­
razem duże znaczenie z punk 
tu widzenia naszej przyszło­
ści. Przedmiotem jej obrad 
staną się materiały do dys­
kusji nad perspektywicznym 
programem partii, poświęco­
nym długofalowym zadaniom 
budownictwa soc j alis ty czn ego 
w naszym kraju. Konferencja 
rozpatrzy również inny doku­
ment o dużej randze ideolo­
gicznej i politycznej, a mia­
nowicie p roj ek t d ekl a ra c I i 
ideowo-prog ramowej PZPR 

my plany w momencie, kiedy 
zysk będzie znany i zwery­
fikowany, a sposób jego po­
działu uzgodniony. Równocześ^ 
nie okres oczekiwania ma we­
ryfikację zysku wykorzystamy 
na analizę zasadności wydat­
kowania poszczególnych kwot, 
ujętych w przedłożonych nam 
planach. Analizę tę prowadzi 
Komisja Socjalna Rady Pra­
cowniczej.

— Można więc chyba twier­
dzić o zapowiedzi dobrej współ 
pracy z administracją w przy 
szłości...

—• Wcale w to nie wątpię. 
To o czym mówiłem przed 
chwilą, stanowi właśnie przy­
kład normalnej współpracy po 
między administracją a samo­
rządem. Chodzi w niej o otwar 
tą wymianę poglądów na ten 
'sam problem. Cel mamy prze 
cięż wspólny: jest- nim dobro 
zakładów i pracujących w 
nich ludzi;

— Dotychczas był pan spe­
cjalistą w - Fabryce Silników 
Okrętowych HCP. Jak czuje 
się pan teraz, w nowej roli?

— Do pełnionej obecnie 
funkcji zostałem powołany w’ 
demofcrat y czn ye h wy bor ac h, 
ze świadomością trudności 
związanych z jej pełnlieniiem. 
W obecnej sytuacji gospodarz 

miejskich. Dobrze zorganizo­
wani pośrednicy uniemożli­
wiają ogrodnikowi sprzeda­
nie towaru po wyższej cenie 

wprost do sklepów. Gdyby 
się któryś na to odważył, 
może się spodziewać różnych 
rzeczy; od niszczenia opon w 
samochodzie do pobicia wła- 
cznie^ To są fakty, o których 
wiem od ogrodników!

Pośrednikami bywają także 

wys p ec j a li zowa ni , ,og rod n icy ” 
posiadający niewielkie gospo­
darstwa i co najważniejsze, 
pieczątkę, która jest niezbęd­
na, by odpłatnie wystawić ra 
chunki za każdą ilość mate­
riału kupionego, za odpowied 
nią „prowizję” w różnych re 
gionach kraju i by sprzedać 
go z odpowiednim zyskiem w 
Warszawie, Katowicach czy 
Trójmieście.

Rośnie lista pośredników, 
rośnie cena kwiatów, powsta- 
ją nadwyżki kwiatów u o- 
grodników. które nie mogą 
być sprzedane po niższych 
cenach u producentów, male­
je dochód producentów na 
rzecz pośredników i detalis­
tów. Już się opłaca kupować 
kwiaty w sklepach spółdziel­

„O co walczymy, dokąd zmi» 
rzamy”.

Praktyka potwierdziła traf­
ność programu IX Zjazdu. Ta 
sama praktyka wskazuje. za­
razem, że dotychczasowe efek 
ty jego realizacji nie dalą 
podstaw do samouspokojenia. 
Właśnie w takiej tonacji mó­
wił o znaczeniu Krajowej 
Konferencji Delegatów Woj­
ciech Jaruzelski na XV Ple­
num KC PZPR: „Trzeba za­
tem zogniskować wysiłki na 
rozpoznaniu nie zrealizowa­
nych jeszcze możliwości, na 
opracowaniu metod i środków 
bardziej skutecznego osiąga­
nia celów wytyczonych przez 
IX Zjazd”.

Pilnych i ważnych zadań 
politycznych, społecznych I 
gospodarczych nje brakbjp- 
Konferencja dostarczy bez 
wątpienia impulsów do ich 
lepszej realizacji, do bar­
dziej skutecznego działania. O 
konkretne, widoczne, spo­
łecznie odczuwalne efekty 
zbiorowego trudu chodzi nam 
wszystkim. Do wszystkich 
też kieruje partia postulat, 
by własne i innych działania 
oceniać nie wedle najpięk­
niejszych choćby deklaracji, 
lecz wedle faktów i czy­
nów. (KAR)

JAN ŻUKOWSKI

czej i społecznej trudności te 
są odpowiednio większe.

A. z silnikami jeszcze snę 
nie pożegnałem. Na razie go­
dzę dotychczasowe obowiązki 
kierownika sekcji w Dziale 
Technologicznym Fabryki Sil 
ników Okrętowych z funkcją 
przewodniczącego Rady Pra­
cowniczej. Nie ukrywam, że w 
przypadku „Cegielskiego” jed 
noczesne pełnienie tych fi mik 
cji jest bardzo trudne do po­
godzenia.

— Jakie zadania stoją przed 
samorządem w najbliższej 
przyszłości?

— W drugiej połowie marca, 
odbędzie się II ogólne zebra- 
nie delegatów Samorządu Pra­
cowniczego HCP. Na zebraniu, 
między- innymi, zostanie zao­
piniowany nowy systerh pła­
cowy, który ma obowiązywać 
w naszym przedsiębiorstwie. 
Czyli to. czym ostatnio załoga 
źyje najbardziej. Poza tym są 
morząd wypracowuje płasz­
czyznę współdziałania ze 
związkami zawodowymi. Współ 
nie szukamy zasad partner­
skiej współpracy, ustalamy 
sfery i zakresy działania, aby 
nie Wchodzić sobie w drogę 
czy dublować swojej działal­
ności. . Rada' Pracownicza ii 
związki zawodowe służą zało­
dze i są zobowiązane robić to 
dobrze.

Rozmawiał
EDWARD MODELEWSKI

czych po cenach detalicznych 
wystawionych uczciwie \ i 
sprzedawać w prywatnyćh z 
zyskiem!!_!

Jak długo będzie trwał ta­
ki proceder? Są dwie moż­
liwości: albo potrwa do czasu,, 
kiedy ogrodnikom przestanie 
się opłacać produkcja kwia­
tów sprzedawanych po ucz­
ciwych cenach a pośrednicy 
zostaną z niewielką ilością 
drogich kwiatów, których 
nikt od nich nie kupi, albo 
do czasu, kiedy spółdzielnie 
ogrodnicze i związki ogrodni­
cze obudzą się z letargu 1 
nie dadzą więcej podrzynać 
spekulantom gałęzi, na któ­
rej wisi cała produkcja kwia­
ciarska.

Należy zacząć cofać kon­
cesje na handel kwiatami nie- 
uczci,wym deta 1 istom, zorgani 
zować właściwie rynek sprze­
daży hurtowej i detalicznej, 
pomyśleć o prawdziwej gieł­
dzie kwiaciarskiej w Polsce. 
Najwyższy już czas, by kon­
sument mógł kupić kwiaty w 
Polsce tanio, bo tylko wtedy 
będzie ich kupował więcej i 
będzie dawał utrzymanie o- 
grodnikom, producentom i 
detalistom. Jeśli tak się nie 
stanie szybko, możemy tylko 
spekulować i pytać: od kie­
dy kwiaty będą na kartki?

(„Życie Warszawy’’) 
Prof. dr. hab.

RYSZARD M. RUDNICKI 
Instytut Sadownictwa

1 Kwiaciarstwa 
w Skierniewicach
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(PAP) Korni t et C en.tr aln y 
powierzył Komisji Polityki 
Społecznej rozległą problema­
tykę związaną z kształtowa­
niem się socjalnych warun­
ków życia narodu., w tym 
m. in. dochodów ludności, 
cen, warunków pracy i wy­
poczynku oraz warunków ży­
cia ludzi w wieku poproduk­
cyjnym. ■

W toku obrad podejmowa­
liśmy sprawy. niezwykle trud 
ne, a niejednokrotnie społecz 
nie drażliwe — stwierdził w 
wypowiedzi dla PAP przewód 
niczący komisji, zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan 
Główczyk.

Komisja musi wciąż parnię 
tać o rozbieżności między 
wielkością produkcji materiał 
nej a potrzebami i oczekiwa­
niami społecznymi. W warun­
kach niedoboru produkcji i 
inflacji realizacja zasady 
sprawiedliwości społecznej nie 
jest łatwa Trudno jest wy­
bierać między sprawiedliwą 
płacą i sprawiedliwą emery­
turą. Dyskusje prowadzone w 
toku naszych spotkań były 
więc z reguły ostre i obfitu­
jące w polemiczne starcia. 
Jednakże staramy się w kaź 
dej rozpatrywanej sprawie 
zajmować konkretne stanowi 
sko, uwzględniając przy tym 
żelazne prawo, że dzielić moż' 
na tylko to, co wcześniej zo­
stało wytworzone. Nie może­
my bowiem pozwolić sobie na 
lekceważenie ekonomicznej 
rzeczywistości, woluntaryzm i 
chciejstwo.

Podejmowane przez nas 
tematy zaczerpnięte były z 
dokumentów IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu partii i z życia. 
Materiały naszej komisji by­
ły pomocne w przygotowywa­
niu niektórych plenarnych po 
siedzeń ' KC Z naszej inicja­
tywy Sekretariat KC podej­
mował m in. takie tematy, 
jak stan bhp i funkcjono­
wanie ochrony pracy w wa­
runkach reformy gospodar­
czej. organizacja wypoczyn­
ku pracowników oraz dzieci 
i młodzieży, problemy zakła­
dowej działalności socjalno- 
bytowej. Stanowisko komisji

Marcowy „Nurt"
Numer otwiera „Dziennik pan­

ny służącej” Pelagii Piechockiej 
— jest to jedna z dwu głównych 
nagród konkursu wspomnienio­
wego „Poznań, moje życie”. Do 
spraw naszego regionu nawiązu­
je też artykuł „Wojciecha Jamro- 
ziaka „Być Wielkopolaninem” 
omawiający wystawę w Muzeum 
Narodowym z okazji 65 roczni­
cy wybuchu Powstania Wielko­
polskiego.

Jak zwykle dużo miejsca „Nurt” 
poświęca literaturze. Tym razem 
zamieszczony jest tu „Potok”, 
fragment powieści „Paolo Apo- 
stolo Mart”, jednego z najcie­
kawszych współczesnych pisarzy 
Józefa Łozińskiego. Ponadto mo­
żna przeczytać wiersze Henryka 
Szylkina, Stanisława Franczaka, 
Bogusława Sławomira Kujidy o- 
raz Georga Tsakla. O twórczoś­
ci tego wybitnego liryka niemiec­
kojęzycznego (zmarł w 1914 ro­
ku w Krakowie) pisze tłumacz 
tych wierszy Krzysztof Lipiński. 
W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
konwencje nazewnicze w litera­
turze omawia Irena Sarnowska- 
Giefing, a o nazwach własnych

Między prawem a życiem

Szajki samochodowych złodziei 
ujęte przez funkcjonariuszy MO

INFORMACJA WŁASNA

Nię ma dnia, aby do które­
goś z komisariatów MO w Po 
znaniu nie zgłoszono kradzie­
ży samochodu. W styczniu i 
lutym szczególnie dużo tej 
treści meldunków przyjmował 
Komisariat I MO Grunwald 
w Poznainiu. 12 lutego wyda­
rzenia przypominające film 
kryminalny pozwoliły ma uję 
cie złodziei.

W tym dniu czteirech mło­
dych ludzi włamało się do 
„Fiata” 12Gp. Postanowili prze 
jechać się po mieście. Na uli­
cy Głogowskiej przy sk zyżo- 
waniu z ul. Ostatnia dopro­
wadzili do kolizji z „Żukiem”. 
Młodzieńcy — ociekli. Kierow­
ca „Żuka” rusizył za nimi w 
pogoń. Po szaleńczej jeździe 
kierowca małego „Fiata”

uznał, że nie zdoła uciec sa­
mochodem i zatrzymał się. Ra 
zem z kolegami uciekał. • Kie­
rowca „Żuka” zatrzymał 16- 
letniego Aleksandra K., które 
go doprowadził na posterunek 
MO.

Szybko ustalono nazwiska je 
go kolegów. W czasie śledz­
twa Aleksandrowi K., Andrze 
jo-wi C.. Piotrowi B. i Ryszar­
dowi J. udowodnieni, że w 
okresie od października 1983 
do 12 lutego 1984 włamali się 
do pięciu „Fiatów” 126p. głów 
nie na Osiedlu Kopernika w 
Poznaniu, które ogołocili z kół, 
akumulatorów i innych akce­
soriów.

Wszyscy młodei ludzie byli 
uczniami szkół samochodo­
wych. Skradzione przedmioty 
sprzedawali wśród znajomych 
z warsztatów samochodowo-

Przed Krajową Konferencją Delegatów

Dzielić można tylko to
. co zostało wytworzone

Wypowiedź przewodniczącego Komisji 
Polityki Społecznej KC PZPR - J. Główczyka

w poszczególnych kwestiach 
przekazywane było organom 
administracji państwowej.

Większość tych wniosków 
była przyjmowana do reali­
zacji i miało to znaczny 
wpływ na praktyczne kształ­
towanie polityki społecznej. 
Świadczą o tym zarówno de­
cyzje rządu, których celem 
była np. pomoc grupom naj­
słabszych ekonomicznie, jak i 
kształt przekazywanych Sej­
mowi PRL projektów ustaw 
o zasadniczym znaczeniu dla 
poziomu życia całego naro­
du.

Traktując program zjazdu 
jako kierunkową wytyczną, 
pamiętaliśmy, że jest ona 
realizowana w zmieniającej 
się rzeczywistości. Stąd w 
czasie obrad komisji pod­
kreślano często konieczność 
śledzenia procesów i zjawisk, 
które niosło życie Słuszność 
tej praktyki dobitnie potwier 
dza rozwój sytuacji w sfe­
rze zatrudnienia. W okresie, 
w którym obradował IX 
Zjazd, żywe były obawy przed 
grożącym nam bezrobociem. 
Postanowienie zjazdu o za­
gwarantowaniu każdemu oby 
watelowi prawa^do pracy, o 
stworzeniu systemu ułatwiają 
cego niezbędne przemieszcze­
nia kadr zostały w pełni wy' 
konane. Dziś -sytuacja na 
rynku pracy jest zupełnie od 
mienna <ki tej, którą wów­
czas przewidywano. . Dlatego 
konieczne jest obecnie urze­
czywistnienie zasad nie tylko 
pełnego, ale przede wszyst­
kim racjonalnego zatrudnie­
nia.

Krytykuje śię dziś decyzje,

w literaturze dla dzieci pisze Ka­
tarzyna Bułczyńska. Kontynuowa­
ny jest też druk bestslelleru Jo­
hannesa Mario Simmela „Afera 
Niny B.”.

Z dziedziny innych sztuk Jó­
zef Ratajczak w swoim „Kalen­
darium życia teatralnego w Poz­
naniu” tym razem pisze o la­
tach 1807—1822. „Nurt” zamieszcza 
też fragment przygotowywanej 
książki Mirosława Słowińskiego 
pt. „Erazm Rotterdamczyk po­
zdrawia znakomitego teologa 
Maartena Dorpa”. „Exodus w ryt 
mie majufesa” to tytuł recenzji 
Kazimierza Młynarza ze „Skrzy­
pka na dachu” w Teatrze Wiel­
kim. „Wspólnota w ciemności” 
to z kolei recenzja Ąndrzeja Gór­
nego z „Domu otwartego” w Tea­
trze Nowym. Olgierd Błażewicz 
zamieszcza esej „Awangardowa 
czy metaforyczna sztuka Jona­
sza Sterna”, a Jolanta Dąbkow- 
ska-Zydrpń w tekście „Poetyka 
miejsca” pisze o poszukiwaniach 
twórczych na przykładzie Belgii. 
Leszek Weres z kolei drukuje 
tekst „O życiu uduchowionym 
czyli rozwóą w zodiakalnej fazie 
Ryb”, (brań) 

które umożliwiły setkom ty- 
sięcy osób skorzystanie z 
wcześniejszej emerytury. W 
niektórych kręgach społecz­
nych krytykuje się również 
fakt, że obecnie z zasiłku o- 
piekuńczego korzysta ponad 
700 tysięcy młodych ko­
biet. Mówiąc o efektach na­
szych prac, nie sposób po­
minąć faktu, że nie wszy- ■ 
stkie słuszne, jak się potem 
okazało, wnioski i postulaty 
były wdrażane w życie. Do­
tyczy to m Łn. metody nali­
czania podatku wyrównaw­
czego. Komisja proponowała 
wprowadzenie systemu ru­
chomego. powiązanego z wy­
sokością średniej płacy.

Wiodącym tematem, prze­
wijającym się przez nasze^>po 
siedzenia, była ąprawa opra­
cowania systemu skutecznej 
osłony socjalnej dla grup naj 
słabszych elkonomnożnie. Ko­
misja aż trzykrotnie zajmowa 
ła się funkcjonowaniem porno 
cy społecznej. Wnioskowaliś­
my przy tym, aby działania 
aparatu pomocy radykalnie u- 
nowocześndć i wyposażyć go 
w odpowiednie środki. Człon­
kowie komisji byli przy tym 
zwolennikami koncentracji wy 
siłków różnych ośrodków zaj­
mujących się dziś pomocą 
społeczną w naszym kraju. W 
toku obrad wielokrotnie mó­
wiono o potrzebie lepszego 
rozpoznania rzeczywistych po 
trzeb na tym polu i banderie j 
trafnego wydatkowania zna­
cznych środków przeznacza­
nych przez państwo na ten 
cel.

Póki masimy żyć z infla­
cją, konieczne jest uważne

Demonstracje 
antywojenne 
w Kalifornii

(PAP) Setki mieszkańców 
San Francisco wyszły na uli­
ce tego miasta, by zaprotesto­
wać przeciwko mieszaniu się 
USA w wewnętrzne sprawy 
państw środkowoamerykań­
skich.

Uczestnicy demonstracji, soi 
ganiizowanej przez „Koalicję 
przeciwko interwencji w Ame 
ryce Środkowej”, wzywali dd- 
miruistrację Reagana do na­
tychmiastowego zaprzestania 
rozmieszczania wzdłuż grani­
cy hond u rasko -sal wad orskiej 
amerykańskich sił wojskowych. 
Policja rozpędziła demonstran 
tów, dokonano licznych aresz­
towań.

mechanicznych. Milicji udało 
się odzyskać około 90 procent 
skradzionego mienia i zwrócić 
je właścicielom.

Śledztwo prowadzone prze­
ciwko powyższej grupie wy­
kazało, że na Osiedlu Koper­
nika działała jeszcze * inna 
grupa trudniąca się ograbia­
niem samochodów. Też byli to 
zresztą uczniowie szkół samo 
chodowych, koledzy wcześniej 
już opisanych młodzieńców.

Krzysztof B., Mariusz Ił., 
Przemysław M. i Stanisław O. 
skradzione samochody wywo­
zili na teren glinianek gór- 
c^yńskich gdzie w całości je 
demontowali. Jeden z samo­
chodów został skradziony po 
to, aby Mariusz R., który sam 
posiadał starego „malucha” 
mógł uzyskać nowe części.

Wobec części sprawców, naj 
bardziej aktywnych w prze­
stępczym procederze, zastoso­
wano środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego aresz 
towania. Śledztwo w obu spra 
wach toczy się nadal. Prowa­
dzą je funkcjonariusze I Ko­
misariatu MO w Poznaniu 
■pod nadzorem Prokuratury Re 
jonowej Poznań Grunwald i 
Jeżyce, (beb) 

śledzenie kształtowania się do 
chodów ludności, po to by 
wzmacniać zachęty do wydaj 
nej pracy, a zarazem nie stra 
cić z pola widzenia tych grup, 
które są najbardziej bezbron- 
ne wobec kryzysu. Pod tym 
kątem ocenialiśmy projekty 
planów rocznych i wielolet­
nich w zakresie polityki spo­
łecznej. Te zasady przyświe­
cały całej komisji gdy przed­
kładała kierownictwu pet tli i 
organom rządowym opinie w 
sprawach cen, polityki płaco­
wej i podatkowej. Stąd też jej 
liczne wnioski, dotyczące wa­
runków życia emerytów i 
rencistów.

Stale powracającym ^tema­
tem był sposób urzeczywistnia 
nia zasad sprawiedliwości 
społecznej. Szczególnie dobitnie 
mówili na ten temat w toku 
obrad komisji robotnicy, prze­
strzegając zarazem przed nie­
bezpieczeństwem tworzenia się 
warstw nowobogackich — lu- 
d>zi żerujących na kryzysie 
Walka z cwaniactwem — pod 
kreśl ano wielokrotnie — jest 
obowiązkiem wszystkich człon 
ków partii robotniczej. Jed­
nakże samo pojęcie sprawied­
liwości społecznej w dzisiejszej 
skomplikowanej Sytuacji, w 
warunkach reformy gospodar 
czej — to problem, który wy­
maga nieustannej analizy, 
ścierania się sprzecznych racji, 
z których każda oddzielnie wy 
da je się \być uzasadnioną. Ńa 
sza komisja jest m. in. forum 
dla takiej wymiany poglądów, 
w której kształtują się opinię 
i wnioski, uwzględniające zło­
żoność społecznej rzeczywi­
stości kraju.

Od IX Zjazdu komisja od­
była 20 posiedzeń, przy czym 
w 7 przypadkach powracano 
do tematów rozpatrywanych 
już wcześniej, by ocenić rea­
lizację podjętych wniosków. 
Nasiza komisja liczy 34 osoby. 
W- jej posiedzeniach uczestni­
czą przedstawiciele ogólnokra­
jowych organizacji związko­
wych. Około 75 procent człon­
ków’’ komisji to ludzie bezpo­
średnio związani ze sferą pro 
dukcji.

Protest Nikaragui
(PAP) Nikaraguańskie Mi­

nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych wystosowało do władz 
honduraskich kolejny protest 
w związku z nieustającymi 
prowokacjami wobec Nikara­
gui, dokonywanymi z teryto­
rium Hondurasu.

MSZ Nikaragui wezwało re­
żim honduraski do natych­
miastowego zaprzestania pro­
wokacji.

Podatek drogowy

Za „diesle" płacimy
10 procent mniej

(PAP) 31 marca upływa ter­
min wnoszenia rocznych opłat 
od środków transportowych 
zwanych podatkiem drogo­
wym. W dotychczas opubliko­
wanych informacjach o wy­
sokości opłat zabrakło istot­
nego szczegółu. Otóż — jak 
poinformowano dziennikarza 
PAP w Ministerstwie Finan­
sów — opłata za samochody 
z silnikiem wysokoprężnym 
jest o 10 proc, niższa niż za 
pojazdy z silnikiem benzyno­
wym. Tak więc np. za „diesle” 
o pojemności do 1800 ccm na­
leży płacić 4.500 zł ( a nie 
5 000 zł), a powyżej 1800 ccm 
— 8.100 zł ( a nie 9 000 zł.)

Tygodnik „Wprost" 
poleca czytelnikom

• Dlaczego kobiety są niższe 
od mężczyzn? — dyskusja 
młodzieży o wychowaniu sek- 

' sualnym;
• Rozwód po polsku — czyli 

tajemnice małżeńskiej alkowy;
• Wychodzi z nich cała niena­

wiść — dyskusja o przyczy­
nach i skutkach rozwodów;

9 Zamawiam taczkę dla ob. Ma- 
lety — reportaż;

• Sercem o seksie — wywiad z 
dr >Mlchaliną Wisłocką; ‘

• Ostry dyżur w szpitalu;
• Czy koniec epoki agresji? — 

o twórczości teatralnej Janu­
sza Wiśniewskiego;

• Śmiech przez łzy — o kinie;
• Stałe i nowe rubryki oraz 

felietony.

Pucharowa próba Lecha w Chorzowie'
Na pytanie w jakiej dys­

pozycji znajdują sie obecnie 
piłkarze Lecha, nadal trudno 
udzielić jednoznacznej odpo­
wiedzi. W Łodzi kolejarze 
przegrali z ŁKS. ale osiągnęli 
swój cel, awansując do pół­
finału Pucharu Polski. W 
Krakowie w premierowym 
spotkaniu ligowym z Wisłą 
zyskali dość mierne oceny za 
grę, ale wywalczyli remis, co 
pod Wawelem nieczęsto im 
się udawało. Dzisiaj lechici 
poddani zostaną kolejnemu 
egzaminowi i to znów na wy- 
jeździe. O godz. 17 w Chorzo­
wie zmierza się z Ruchem, 
w pierwszym meczu półfina 
łowym Pucharu Polski.

Jak potoczą się losy tego 
spotkania trudno przewidzieć. 
Sadzić jednak należy, iż poz­
naniacy świadomi tego, że 
gra ofensywnej formacji nię 
jest jeszcze zadowalająca, nie 
będą szukali rozstrzygnięcia 

w szaleńczych atakach, lecz 
wszystkie swoje poczynania 
podporządkują uzyskaniu bez­
piecznego rezultatu, który 
sprawę awansu pozostawi o- 
twartą do meczu rewanżowe­
go w Poznaniu 16 maja. Cho- 
rzowianie w lidze raczej nie 
odegrają już większej roli, 
więc skoncentrują się na wy­
stępach w pucharze. A że sły­
ną z tego, iż w każdy poje­

Pływacka młodzież w ofensywie
Jeszcze lepiej niż ich starsi ko­

ledzy spisali się poznańscy pły­
wacy w mistrzostwach Polski ju­
niorów młodszych rozegranych w 
Tarnobrzegu. Rewelacyjnie wypa­
dli zwłaszcza zawodnicy Warty 
trenowani przez duet szkoleniow­
ców Czesław Szulc — Leszek 
Szymkowiak. Młodzi wychowan­
kowie tej pary zdobyli aż 40 me 
dali. Najlepszą zawodniczką mi­
strzostw była A. Pięczka, która 
wywalczyła 6 złotych medali (na 
dystansach 100 i 200 m grzb., 200 
i 400 m zmień, i dwa w sztafe­
tach), oraz 2 srebrne (100 i 200 
m motyl.). Takim samym dorob­
kiem wśród chłopców może po­
szczycić się R. Szukała. Złote

Piłkarski turniej pod patronatem „Głosu“

Kto zdobędzie trofeum W. Łazarka?
W minioną niedzielę wyło­

niono w sali X LO finali­
stów grupy młodszej (w gru­
pie starszej wyłoniono wcze­
śniej, o czym informowaliś­
my) halowego turnieju piłkar 
skiego o puchar trenera Lecha 
— Wojciecha Łazarka. W 
pierwszym półfinale spotkały 
się drużyny Cosmosu i Spar- 
tacusa. Bardzo długo utrzy­
mywał się wynik 1:0 dla Spar- 
tacusa, ale gole Karpowicza 
i Chmielą wyprowadziły Cos 
mos na prowadzenie. Na mi­
nutę przed końcem meczu 
Spartdcus miał szansę na wy­
równanie, ale nie wykorzystał 
rzutu karnego, po którym 
piłka trafiła w słupek. Kilka 
sekund przed ostatnim gwizd­
kiem sędziego Chudzik przy­
pieczętował zwycięstwo Cos­
mosu trzecią bramka i mecz 
zakończył się rezultatem 3:1. 
W drugim półfinale Benfica 
utrzymywała przez pewien 
czas wynik remisowy 1:1 ze 
Swarami, ale gole Każmier- 
czaka i Hałasa zapewniły zwy 
cięstwo 3:1 i awans do fina­
łu chłopcom ze Swarzędza.

W wielkim finale, który ro­
zegrany zostanie w „Arenie”, 
17 marca spotkają się więc 
Cosmos ze Swarami w grupie 
młodszej i Dwudziestka z Wi­
nogradami TPS w grupie star 
szej. Pierwszy mecz rozpocz- 
nie ,się o godz. 9.10, a drugi 
o godz. 10.35. Pomiędzy ni­
mi odbędzie się finał „Pierw­
szego kroku sportowego”, w 
którym zmierzy się 5 dwu­
dziestoosobowych reprezenta­
cji szkolnych wyłonionych we 
współzawodnictwie dzielnico­
wym.

Turniej 144 drużyn dobie­

dynek wkładają maksimum 
ambicji (niekiedy to się prze­
jawia w nadmiernie ostrej 
grze), dzisiejszy mecz zapo­
wiada się bardzo interesują­
co. Jesienią w spotkaniu li­
gowym Lech zremisował w 
Chorzowie 2:2. Gdyby taki 
wynik uzyskał dzisiaj, kibi­
ce mieliby powody do rado­
ści.

Przypomnij my, że w do­
tychczasowych meczach pu­
charowych Ruch pokonał dru 
goligową Resovie 3:1, a w 
ćwierćfinale wyeliminował 
Górnika Zabrze, dwukrotnie 
wygrywając 1:0. Lechici mie­
li znacznie większe kłopoty 
z uzyskaniem awansu. 
Dopiero rzutami karnymi 
4:3 pokonali najsłabszy 
zespół II ligi — Celulozę Ko- 
strzyń, a następnie wyelimi­
nowali ŁKS przy wygranej 
1:0 i porażce 1:2, dzięki bram­
ce strzelonej na wyjeździe, w 
spotkaniu, które miało dla 
Lecha dość szczęśliwy prze­
bieg.

W drugim pojedynku pół­
finałowym Wisła zmierzy się 
na własnym boisku z drugo- 
ligową Stalą Mielec. Fawory­
tami będą krakowianie, ale 
trzeba pamiętać, że mecze pu­
charowe rządzą się własnymi 
nrawami i wszelkie niespo­
dzianki są możliwe, (wił)

krążki zdobył na dystansach: 50 
i 100 m dow., 100 m grzb., 100 m 
motyl, i dwa w sztafetach, a 
srebrne na 200 m dow. i zmień.

Dalsze medale w MP zdobyli 
dla Warty: wśród dziewcząt S. 
Woelk (2 złote, 2 srebrne, 1 brą­
zowy), S. Sip (2 zł.), U. Skubich 
(2 zł.), wśród chłopców: D. Klim­
czak (4 zł.), P. Pięczka (3 zł., 1 
br.), W; Gorlach (3 zł., 1 br.), A, 
Kaszuba (1 zł.), M. Soszyński (1 
br.), M. Kiełbowski (1 br.). Me­
dale zdobyli także pływacy Le­
cha: A. Rybarczak brązowy wśród 
dziewcząt i W. Ziętkowiak sre­
brny 1 brązowy wśród chłonców.

(leg)

ga już końca. Dla niektórych 
zespołów zakończył się już 
po trzech meczach, gdy zo­
stały wyeliminowane z dal­
szych gier. Finaliści natomiast 
rozegrali po 18 meczów (w gru 
pie starszej) i po 15 (w gru­
pie młodszej). W kategorii 
młodzieży do lat 12 startowa­
ło 39 drużyn. Rozegrano 158 
spotkań, w których zdobyto 
757 goli. Najskuteczniejszymi 
strzelcami są P. Hałas z Cos­
mosu (25 bramek) i K. Kar­
powicz ze Swarów (24 bram­
ki). Obie te drużyny spotka­
ją się jeszcze w finale, więc 
młodzi piłkarze mają szansę 
powiększyć jeszcze swój do­
robek. Podobnie może zwięk­
szyć liczbę zdobytych przez 
siebie goli lider listy najlep­
szych strzelców w kategorii 
chłopców do lat 15. R. Wer­
ner z Dwudziestki ma jednak 
47 strzelonych bramek i nikt 
mu już nie zagrozi, gdyż na­
stępny M. Rurek z Olimpii 
strzelił o 13 bramek mniej. 
Łącznie zdobyto w tej kate­
gorii wiekowej 1917 goli w 
338 meczach. Grało 105 dru­
żyn.

Rozegrano także już spot­
kania o dalsze miejsca. W 
grupie starszej trzecią loka­
tę wywalczyła Szóstka wy­
grywając 4:3 z Lotnikiem, 
piątą Aberdeen pokonując Nie 
bieskich 5:2, a siódmą Galak­
tyka wygrywając z Jeżycami 
3:0. W grupie młodszej trze­
cie miejsce przypadło Benfi- 
ce po golu Kaliszana zdoby­
tym w ostatniej minucie me­
czu ze Spartacusem, piąte 
Winogradom po zwycięstwie 
nad Barceloną 4:0, a siódme 
Orłom po pokonaniu Manife­
stu 5:1. (leg)



S. t p.

ks. dr CZESŁAW BIAŁEK T.J.
4- Pogrążani w głębokim bólu i żalu zawia­

damiamy, że dnia 8 marca 1984 roku mar­

odszedł do Pana } 
8 marca 1934 roku. ( 
Misji i nasz szczery

ła przeżywszy lat 
babcia i prababcia

kochana
długich i ciężkich

li marca 1«|4 zmarł po
cierpieniach w wieku 78 lat

Msza św. - 
8 zostanie

godz. io,

ł długich cierpieniach 
orący patriota, opiekun 
przyjaciel.

kościele 00. Jezui 
v czwartek dnia

po której nastąpi odprowadzenie 
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na 
--------  Miłostowie, o ezym zawiadamiacmentarz

B

ANASTAZJA SZCZEPAŃSKA

Pogrzeb odpędzie się w czwartek 18 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W arnutku pogrążona

Poznań, ul. Modra. M7-UJ

Dnia R 
wieku

1984 roku zmarła nagle

docent
JÓZEF

dr hab. med. 
KOŁODZIEJ

Jeden a pionierów p 
cent byłej I Kliniki Chirurgicznej Akademii
MedyczheJ w Poznaniu, następnie 

Kliniki Chirurgii Urazowej,

7. głębokim żalem żegnamy naszego 
letniego kierownika Kliniki, Przyjacie

NA NARTY ,
I TO WIOSENNE SŁOŃCE!

Atrakcyjny w ypoczyuek, wysoki standard
w górskich domach 
umiarkowane ceny.

pensjonatach,

Wszelkich informacji udziela -PT Klien­
tom: Prywatne Biuro Podróży

tW dniu 10 marca 1984 roku 1 
długiej chorobie przeżywszy lat 

droga siostra i ciocia, śp.
marła po

ANIELA MUSIELAK
z domu skołuda

Pogrzeb odbędzie się
o godz, 8.50 w czwartek

kochana •p.

WŁADYSŁAWA KORYTOWSKA

uczyciela, który uratował 
szczepił szlachetne cechy 
leniom chirurgów.

Zycie ludzkie było dla 
ważniejsze i temu celo

lekarza

Na- 
wielu, a za- 
kilku poko-

BON YOYAGE
Poznań al. Stalingradzka 39

telefon 503-33,

W smutku
na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

15 bm.

ul. Gar bary
R <> D z I N A

35 m. 8. 931 -U3

tZ żalem zawiadamiamy, te dnia 10 marca 
1984 roku zmarła po ciężkiej chorobie na­
sza droga —-i’-

cia, śp.
matka, teściowa, babcia i prabsb-

MARIA KORCZ

Jat 82

Pogrzeb 
o godz. 11

odbędzie czwartek ' 15 bm.
cmentarzu miłostowskim.

w smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
przy ul. Kostrzyńskiej o godz. 10.

AOBaKHW
930-U3

t7. głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 11 marca 1984 roku po krótkich i 

ciężkich cierpieniach namaszczona Sakramen­
tami św. zakończyła swe pracowite i polne 
poświęcenia życie, przeżywszy lat. 55 moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa i babunia

STEFANIA NOWICKA
z domu Lange

Pogrzeb 
o godz. i

odbędzie gin 16 bm.
na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrążeni w głębokim Smutku

mąż 1 rodzina
Puszczykowo, 4-0199 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11. marca 1984 roku zmarł nagle opatrzony 

Sakramentami św. nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat, teść i dziadek, śp.

LECH FILIPOWSKI

rodzenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi,

Pogrzeb odbędzie 
o gmtz. 12.25 na c

smutku pogrążony

zwartek 15 bm. 
junikowskim.

M A 2

Poznań, Os. Oświecenia 99 m. 11. 936-U3

Dnia 9 marca 19«4 roku zmarła po. krótkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana siostra, ciocia i kuzynka

Ś. ł p.
WŁADYSŁAWA PRECZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartak 
c» br. o godz. 14.25 na cmentarzu 
skim.

W smutku pogrążona
rodzi

junikow-

398O4g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 marca 1984 roku zmarł po długiej i 

ciężkiej chorobie mój kochany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek prze­

bywszy lat 76, śp.

JAN ROSZYK
Pogrzeb odbędzie w czwartek 15

o godz. 15.05 na cmentargu junikowskim. 
W smutku pogrążona

bm.

dzieci 1 rodzina
Prosimy o nteskładanie kondolencji, 
iii. Wspólna 17. 924-U3

Z głębokim
10- - marca 
mantami

zawiadamiamy, że dnia
1984 roku zmarł opatrzony Sakra-

św.
ojciec, teść i dziadek

Wieku 69 lat nasz kochany

Ś. + p.
STANISŁAW KOŁDA

Pogrzeb 
godz. 12

odbędzie
cmentarzu

czwartek 15 
miłostowskim

W smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.30 na cmentarzu

Pogrzeb poprzedzi msza
kościele parafialnym św.
11.30.

W smutku pogrążona
żona,

Prosimy
czwartek 15 bnr. 
miłostowskim.

św. odprawiona w 
Wojciecha o godz.

dzieci i rodzina
Autobus odjedzie po mszy św. na cmentarz.

927-U3

Z głębokim żalem 
11 marca 1984 roku

zawiadamiamy, dnia
namaszczony Olejami św.

odszedł od nas niespodziewanie w 
Jat nasz najlepszy i najtroskliwszy 
ciec, dziadek

wieku 82 
mąż, oj-

Ś. + p.
JAN TĄDROWSKI 

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
lem za udział w Wojnie obronnej w 

Medalem Zwycięstwa i Wolnoś' 
człon ek ZRoWiD.

Meda-
1’39 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15. Df. 84 
o godz. 10.30 na cmentarzu górcz.yńskim.

W smutku pogrążeni

żona
Krauthofełra 50 m 1.

wnukami
40112g

ul. Łozowa

tDnia 
czona 

teściowa, 
82, śp.

nieskładanic kondolencji
27a. 926-U3

10 marca 1994 roku
Olejami św. nasza
babcia, prababcia,

zmarła namasz- 
kochana mama, 
przeżywszy lat

Z żalem zawiadamiamy, dnia 12
1984 roku zmar/a opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 83 nasza ukochana mama, te­
ściowa, babcia i prababcia

ś. + p.
JADWIGA KRAMARCZYK

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 14 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

na Winiarach przy ul.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Michałowska 8 m 40236g

I Dnia 12 marca 1984 roku zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat R4 
nasza'droga szwagierka, kuzynka i ciocia

Ś. + p.

ZOFIA GIERSZEWSKA
Pogrzeb odbedzió się w Wieleniu

dniu 15. 3. 1984 r. o
■prowadzenie

godz. 14.45 
z ząjrładu

n/Notecia 
Msza św. 
przy ul.

W smutku pogrążona
RODZI N A

40301g |
■■nKtnoMBaKsa

WŁADYSŁAWA
Pogrzeb odbędzie się w

godz. 9.30 cmentarzu
W smutku pogrążona

Poznań, Chwiałkowskiego

MAŁECKA
czwartek 15 bm, 
junikowskim.

5 m 39777g

Dnia 9 marca 1984 roku zmarł

Ś. + p.
ks. dr CZESŁAW BIAŁEK T.J.
łanek Archidiecezjalnej Komisji Misyjnej, 
erownik Katolickiego Dśrodka Pomory dla

Msza pogrzebowa w czwartek, 1-5 mar-
ca br. o godz, 10 w kościele księży Jezuitów, 
a pogrzeb o godz. 12.45 na Miłostowie.

Zmarły, był niestrudzonym krzewicielem 
idei misyjnej w słowie i publikacjach, ofiar­
nym organizatorem w niesieniu pomocy pol­
skim misjonarzom i misjonarkom w krajach 
Afryki, Azji i Ameryki Południowej, dla któ-

bez reszty 
i cierpienie.

ofiarował swój trud, modli-
Pozostanie nam wzorem od-

dania siebie bez reszty dziełu misyjnemu Ko­
ścioła.

Żegna Go z żalem 1 zapewnieniem 
pamięci w modlitwie

przewodniczący AKM
40283g.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
12 marca 1984 r. zakończyła swoje pracowite 
Ą-eie, pojednana z Bogiem, przeżywszy lat 89,
nasza 
babcia

kochana teściowa, babcia i prą

Ś. t p.
JADWIGA GENDERA

z d.nmu Tomelka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15'marca 
br. o godz. 19.30 na cmentarzu na Miłostowie

W głębokim smutku pogr-ążeni

synowie z rodzinami
I wszyscy najbliżsi

Poznań, ul. Warszawska 135 m 1. 40206g

swoją działalność. Nie dbał o 
sze skromny 1 pracowity.
'Otaczała Go zawsze wdzięc 

uczniów i współpracowników.

4- W głębokim smutku 
że dnia 10 marca

1 ciężkie) chorobie
zakończyła 
ni a życie 
mamusia,

ntegó zawszA naj-
.'i podporządkował

chorych,

4038(1 g

i żalu zawiadamiamy, 
1984 roku po krótkiej

namaszczona Olejarni św.
pracowite i pełno poświęce-

przeżywszy lat BS, śp.
ciocia,

teodozja
z domu

♦n27<?e

ichańsza, najdroższa 
babuniś i prababcia

OSTROWSKA
Ralrerzak 

modniarstwa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm.
godz.

Msza św.
Farnym 16

W żałobie

cmentarzu junikowskim.
odprawiona zostanie 
nar ca o godz. 8.

w kościele

pogrążeni

syn, córki, wnuki 1
Rtary Rynek 52 R m 1.

prawnuki

933-U3

We U 1984 roku zmarł

docent dr hab. med. 
JÓZEF KOŁODZIEJ

dncent
mii Medycznej

byle.) I Kliniki Chirurgicznej Akade­
w Poznaniu, a następnie kie-

równik Kliniki Chirurgii Urazowej.

W Zmarłym chirurgia polska straciła zasłu­
żonego chirurga — lekarza i nauczyciela, któ­
ry nie szczędził swych sił w niesieniu po­
mocy chorym.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Towarzystwa Chirurgów Polskich.

4O379g

Dńia 9 marc; 
moja kochana 
oraz prababcia,

1984 roku
żona. nasza

zginęła tragicznie

przeżywszy lat 74

< t P
STANISŁAWA CHYTRA 

a domu Ratajczak

babcia

Pogrzeb odbędzie wię w czwartek 15, 
godz. 14.15 na cmentarzu na Miłostowie,

W smutku pogrążona
RODZINA

40tnśg

tw dniu 9 marca 1984 roku zmarli po tra­
gicznym wypadku opatrzona Sakratnenla- 

mi św. nasza najdroższa ukochana żona, ma­
musia, babcia i cioci* w 63 roku życia, śp.

HELENA NOWASTOWSKA
z domu Karpińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek M marea br. 
o godz. 1.19 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań ul. Finder* 40OT9g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
9 marca 1’84 roku odszedł od nas na 
sze po ciężkich cierpieniach mój drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek

ś. + p,
/ EDMUND SKIERECKI

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 11.15 na Miłostowie.

<9 ezym zawiadamia

Poznań, ul. Szkolna 4 m

trodi

żon* ■

dnia

mąż,

M bm.

rodziną
4<MT4g

Pogrążeni w głębokim żalu i smutku_______ _ . V«. >-» <C<<n YV Ł9 ” 
damiamy, że dnia 8 marca 1984 roku opatrzo­
ny Sakramentami św. zakończył swe praco­
wite życie przeżywszy lat 
mąż, ojciec, teść,

nasz kochany
szwagier i dziadziuś

WIKTOR
major 
Ułanów
Vlrtuti

stanie

Pilnie przyjmę pracę 
chałupniczą. Oferty 35791g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Poszukuje pracy chałup­
niczej, oprócz szycia. O- 
lerty 37153g. Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

0 Kupno
Kupię wózek bliz 
tel. 20-17-95. 39584g

0 Sprzedaż
Sprzedam atrakcyjne płyt 
ki marmurowe zachod-

róż 2f> nu.
15 m». Oferty 39923g Biu 
ro Ogłoszeń Skryła 1.

K uchnię 
dnik 5 
50 m 1. 39781gpr

Sprzedam

gódz. 16.

rię 2408 Nn- 
6 m 30 po 

40336g

© Samochody 
Kupię Fiata 125p do 

। tys. zł, tel. 33-37-69. /
300

42464g

S przed ani Syrenę 105 Lux 
Sliwno 30 gin. Kuślin woj.
Poznań 362O4g

Sprzedam taxomctr Pol- 
tax 2 tel. 33-08-07. 363Mg

Zdecydowanie kupię M-3. 
Oferty 39924g Biuro Ogłó 
szeń Skryta 1.

Zamienię mieszkanie wła 
snośęiowe 48 ma na M-2 
z dopłatą lub sprzedam. 
Oferty 37414g Biuro Ogło' 
szeń Skryta 1.

• Nieruchomości 
Sprzedam działkę 990 m2 
w Przeźmierowie, oferty 
39620g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam dom z ogro­
dem ul. Boh. Wester­
platte 10 informacje dnia 
18 marca od godz. 9.

39445g

Sprzedam działkę rekre­
acyjną z domkiem. Tel. 
231-380 (wieczorem).

39920g

Poznań os. Plewiska
sprzedam, pół bliźniaka, 
20 proc, do wykończenia 
Oferty 39925g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

80 lat

ś. t p.
KUNACHOWICZ

spoczynku,
„Rokilniańskłch"

szwoleżer 
Kawaler

Pułku 
Orderu

Militari i trzykrotny kawaler Krzy­
ża Walecznych w 1.920 roku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 mar­
ca br. o godz.. 11.05 na cmentarzu junikow­
skim.

Zona z rodziną
Prosimy o nleskłądanię kondolencji.
Poznań, ul. 27 Grudnia 9. 49275g

0 Różne
Pieczątki wykonuję szyb 
ko. Ostroroga 19.

40387g
Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych 
1 nakryć do chrztu. 
Gwardii Ludowej 2.

26915g

Cyklinowańie, układanie 
parkietów, tel/ 739-58.

264R6g

Boazerię oraz nowocze­
sną ścienną z drewna 
typ kanadyjski, którą 
każdy sam przyklei, bez 
pomocy fachowca, produ
kuje: Kostecki, 
cław — Wpjnów,

Wro-

48-15-86chocińska 231 tel.
zakład czynny w godz.
7 is oprpcz poniedział-
ków. 756-K 2

Producentów 
grzejników 
ogrzewania, 
dzeniowej,

centralnego 
siatki ogro 
pił. tarczo- 

— noży do
heblarki, rusztów pieco­
wych, artykułów wodno­
kanalizacyjnych — po­
szukuje sklep Kazimierz 
Łodziński, Kraków, Pstro 
wskiego 36, tel. 66-10-71.

748-K2

Dosi awćów 
nijkowych, 
wnianych,

ściennych,

drzwi harrno 
katniszy dre 

terakoty, wy-
podłbgowyctr, 
tapet, mozai-

ki, parkietu, kompletów 
łyżek, cżerpaków, artyku 
łów /-kuchennych — po­
szukuje sklep, Włady­
sław Łodziński Kraków, 
Rynek Kleparski 6 tel. 
22-82-60 \746-K2
Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44.

27955g
Żaluzje przeciwsłonecz­
ne metalowe na wzo­
rach szwedzkich, regula­
cja płynna, przystępne 
ceny, terminy, gwaran­
cja — instaluje Zakład 
..Kormoran”, tel, Poznań
66-51-79. 2S624g

Układanie, cyklinowanie 
wraz z lakierowaniem. 
Również dla instytucji ii- 
społecznionych, tel. 623-17 

39006g

0 Matrymonialne
Samotnych zapoznaje
Biuro „Ylctoria” Pabianl 
ce 1, skrytka 13.

532-K2

marca 1-984 roku ■ zmarła w wieku

Ś. "t* P- 
WŁADYSŁAWA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.45 na cmentarzu

O czym zawiadamia

BEGIER
czwartek 16 bm, 
na Junikowie.

matka z rodziną
921-U3

■wtmiiiitiaWA^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 marca 1984 roku zmarł tragicznie prze­

żywszy lat 30 nasz ukochany mąż, ojciec, 
syn i'brat, śp.

JERZY RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie 
ea br. o godz. 16

się 
na

Pogrążona w smutku

w czwartek 1? mar- 
cmentarzu w Mosinie.

RODZINA
40385g

Pogrążeni w głębokim .żalu i smutku zawia­
damiamy, ze dnia 12 marca 1984 r. zmarł nasz
ukochany mąż, tatuś, teść, 
i wujek, .przeżywszy lat 59

' Ś. + p.

dziadek, szwagier

KAZIMIERZ PAŁKA
Pogrzeb z roszą św. odbędzie się w czwartek 

15 bmf o godz. 13.30 w kościele parafialnym 
św. Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

40096g

t Zawiadamiamy, że dnia 11 marca 1983 roku 
zmarła moja ukochana mama i teściowa, 

przeżywszy 70 lat xpo długich i ciężkich cień- 
pieniach, ŚP-

ZOFIA GOMUŁA
z domu Kaczmarek

^Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. • 
godz. 9.30 na cmentarzu na Junikówie.

W głębokim żalu pogrążona

córka z mężem 1 rodzina
Poznań 23 'Lutego I m 6a. 42458g
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Poznańskie

U schyłku życia mało 
nadziei na troskliwą opieką

Około 550 mieszkańców wo­
jewództwa poznańskiego — w 
podeszłym wieku i zniedołęż- 
niałych — oczekuje obecnie u- 
mieszczenia w domu opieki 
społecznej i wymaga niezwło­
cznego przyjęcia. Niektóre — 
niestety — wcześniej zapew­
ne umrą. Nie doczekają po 
prostu przydzielenia miejsca 
w takim ośrodku, choć i po 
kilka lat się o to ubiegają.

Tak dokuczliwy jest niedo­
bór miejsc w domach opieki 
społecznej. Przybywa w roku 
najwyżej kilkadziesiąt, a by­
wają lata, że nawet... ubywa. 
Podobnie będzie i w bieżącym 
roku. O 25 zwiększy się 
wprawdzie liczba miejsc w 
poznańskim Domu Weterana 
(w następstwie adaptacji na 
pokoje mieszkalne dawnej 
przychodni lekarskiej przy ul. 
Ugory), zarazem jednak ubę­
dzie 5 w Państwowym Domu 
Pomocy Społecznej w^ Po- 
krzywnie (panuje tam zbyt 
duża ciasnota i potrzebne jest 
„rozgęszczenie”). Wyłączo­
nych również zostanie z eks­
ploatacji 60 miejsc w podob­
nej placówce w Śremie w 
związku z zaplanowanym re­

Konińskie

Harcerze przywieźli 
dobre wieści z Bułgarii $

Na zaproszenie Okręgowego 
Komitetu Dymitrowskiego Ko 
munistycznego Związiku Mło­
dzieży w Karlowie (Bułgaria) 
przebywała tam delegaeja ko- 
nińskjej Chorągwi ZHP. Celem 
spotkania było uzgodnienie za 
sad współpracy w roku bieżą 
cym oraz ustalenie warun­
ków wymiany członków obu 
organizacji.

Uzgodniono, że dla uczczenia 
40-lecią Polski Ludowej i 40 
rocznicy odzyskania niepod­
ległości przez Bułgarię oraz 10 
rocznicy nawiązania współpra 
cy, w Kordme na początku 
kwietnia odbędą się „Dni Kar 
łowa”, a w ostatniej dekadzie 
maja podobna impreza odbę­
dzie się w Karlowie. Uczestai 
czyć w nich będą 45-osobowe 
delegacje oraz zespoły arty­
styczne.

W czasie lata 60 uczniów 
szkół'podstawowych i śred­
nich z obu krajów spędzi wa­
kacje, „wymiennie” — w woje 
wództwię konińskim oraz nad 
Morzem Czarnym i w Płow- 
diw. Organizowane będą rów 
nież konkursy wiedizy o obu 
krajach, (les) 

montem kapitalnym tego bu­
dynku. Tymczasem przewidy­
wane przekazanie do użytku 
pawilonu dla stu osób w Gnież 
nie przesunięto — z powodu 
opóźnień w budowie — na 
rok przyszły.

Sytuację w tej dziedzinie 
pogarsza fakt, iż niektóre za­
budowania znajdują się w 
kiepskim stanie technicznym. 
Warunki pobytu w nich od­
biegają więc od ogólnie przy­
jętych norm. Podejmuje się 
zatem remonty, które jednak 
o tyle są kłopotliwe, że powo­
dują wyłączenie z eksploata­
cji wielu pomieszczeń albo i 
całych budynków. Tym samym 
pogłębiają się dysproporcje 
liczb — miejsc i ubiegają­
cych się o nie.

Jeśli umieszczenia w domach 
pomocy społecznej wymaga 
około 550 osób, a łączna licz­
ba miejsc w tych placówkach 
wynosi obecnie (łącznie z pla­
cówkami „Caritas”) 1932 —
jasne się staje, jak trudno 
sprostać oczekiwaniom tej 
grupy ludzi. I znikome są wi­
doki, by powiodło się to w 
najbliższych kilku latach.

(bop)

Radca ambasady 
w Koninie

W Koninie przebywał Wasi­
lij Swirin — radca minister 
ambasady ZSRR w Warsza­
wie. Spotkał się on z pracow­
nikami konińskich przedsię­
biorstw, a następnie uczestni­
czył w spotkaniu z aktywem 
PZPR i działaczami TPPR 
W. Swirin przedstawił aktual­
ną sytuację gospodarczą 
Związku Radzieckiego, scha­
rakteryzował nowe rozwiąza­
nia organizacyjne wprowadza 
ne do gospodarki radzieckiej. 
Podkreślił również pomoc 
pdzielaną przez ZSRR dla Pol 
ski, stwierdzając, że rok bie­
żący powinien przynieść dal­
sze pogłębienie współpracy.'

Ges)

Sesja o narkomanii
Jak zapobiec rozpowszechnia­

niu się narkómanii wśród mło­
dzieży szkolnej, jak zwiększyć 
skuteczność leczenia i resocjaliza 
cji ludzi dotkniętych tym nało­
giem? Tematy te będą porusza­
ne na sesji, organizowanej przez 
Oddział Wojewódzki Chrześcijan 
skiego Stowarzyszenia Społeczne 
go iw Koninie przy współudziale 
„Monaru” i Towarzystwa Zapo­
biegania Ndrkomanii. Odbędzie 
się ona w najbliższy piątek o go 
dżinie 17-30 w kawiarni Górnicze 
go Domu Kultury „Oskard” w 
Koninie. Planowane jest również 
omówienie zagadnień przestępczoś 
ci 1 innych szkodliwych społecz 
nie zjawisk towarzyszących nar 
komanii. (les)

Po jń&dzę. do pałacu

Zabytkowy pałac w Niechanowie (Poznańskie) od dłuższego cza­
su pełni rolę ośrodka szkoleniowego, zawiadywanego przez Kom­
binat PGR Zydowo. Odbywają się tam rozliczne kursy rolnicze

Fot „Głos” — R Królak

Leszczyńskie

Grube raporty
o niefrasobliwości kierowców

Gdyby7 kierowcy wielu cię­
żarówek wykazali przynaj­
mniej trochę troski o swój po­
jazd. to mniej opasłe byłyby 
teczki inspektorów gospodarki 
samochodowej. Bo trudno nie 

'dostatkiem części zamiennych 
i paliw tłumaczyć nie zalega­
lizowane drogomierze, źle pro 
wadzoną dokumentację eks­
ploatacyjną, przepały i inne 
usterki. Rezultatem kontroli 
prowadzonych w Leszczyń- 
skiem przez 29 inspektorów, w 
większości nieetatowych jest 
419 ranortów o nieprawidło­
wościach w eksploatacji po­

Kaliskie

Kino i teatr
w jednej sali

W Ostrzeszowie (Kaliskie) 
rozpoczął działalność progra­
mowo-o rg an izat orską kino - 
teatr „Piast”. Powstał on w 
miejscu gruntownie przebudo­
wanego dotychczasowego kina 
uzyskując nowe wnętrze po­
większone o scenę wraz z peł 
nym zapleczem. Obiekt dostoso 
wano do potrzeb teatralnych 
i estradowych. Tym sposobem 
w Kailiskięm przybyła jeszcze 
jedna scena, a Ostrzeszów znaj 
dzie się na trasie objazdowej 
działalności Teatru im. Wójcie 
cha Bogusławskiego w Kali­
szu.

- Powstanie nowego obiektu 
kulturalnego było możliwe 
dzięki działalności w Ostrze­
szowie społecznego komitetu 
budowy obiektów kultural­
nych.

Powstanie nowej placówki 
kulturalnej, która wraz z po- 
bliską biblioteką im. Stanisła 
wa Czernika i Ostrzeszow- 
skim Domem Kultury ii5 An­
toniego Serbeńskiego tworzyć 
będzie swojego rodzaju cen­
trum kulturalne miasta, by 
lo możliwe dzięki wieloletniej 
działalności społecznego ko­
mitetu. (msj) 

jazdów, których skontrolowa­
no prawie 700.

Nadal szwankuje wykorzy­
stanie ładowności i powsze­
chne są podróże ciężarówek 
bez przyczep. Nie dba się o 
zmniejszenie zużycia paliw i 
z tego powodu trzeba było wy 
cofać z ruęhu kilka pojazdów.

Kontrolowano nie tylko sa­
mochody na drogach. Odwie­
dzono kilka baz transporto­
wych i dworców autobuso­
wych. ujawniając niewłaści­
wą gospodarkę paliwami i 
najzwyklejszy bałagan., (bej)

Strażacy dołożyli 
na łódzki pomnik

W Kaliskiem systematycznie 
przybywa środowisk społecz­
no - zawodowych wspierają­
cych konto budowy pomnika- 
szpitala Centrum Zdrowi^ 
Matki w Łodzi. Do grupy o- 
fiarodawców dołączyli rów­
nież strażacy z Komendy Wo­
jewódzkiej Straży Pożarnych.

Przekazali oni na Centrum 
kwotę prawie 15 000 złotych. 
Ideę budowy pomnika poparli 
także strażacy renciści i eme­
ryci. Podczas tradycyjnego 
spotkania z aktywem społecz­
no - politycznym i kierownic­
twem KW Straży Pożarnych 
zebrali na ten cel prawne 3 000 
złotych, (msj)

Trele „Włóczęgów**
23 marca rozpocznie się w 

Zielonej Górze Ogólnopolski 
Przegląd Piosenki Turystycz­
nej „Włóczęga ’84” Jest to już 
dziewiąte z kolei zaproszenie 
dla wszystkich miłośników 
studenckiej piosenki turystycz­
nej. (wjc)

Pilskie

Panowie górą 
na olimpiadzie rolniczej

W Pile odbyły się trzydniowe zmagania młodych rolni­
ków w kolejnej edycji Olimpiady Wiedzy Rolniczej na 
szczeblu wojewódzkim. W finale wzięło udział 75 uczestni­
ków, wyłonionych spośród 958 młodych, którzy stanęli do 
rywalizacji w eliminacjach gminnych. Organizatorami im­
prezy były zarządy wojewódzkie ZSMP i ZMW w Pil®.

Finaliści po egzaminie pisemnym i praktycznym odpowia­
dali z tematyki dotyczącej produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, problemów organizacji młodzieżowych, spraw społecz­
no - zawodowych ludności wiejskiej, ochrony przeciwpoża­
rowej oraz zagadnień społeczno - politycznych. Ostatecznie 
wyłoniono przedstawicieli na centralną olimpiadę. Pierweze 
miejsce w województwie w pionie absolwentów szkół zawo­
dowych zajął Ryszard Michalski ze wsi Turza (gmina Da­
masławek) — członek ZSMP, a w pionie absolwentów śred­
nich szkół rolniczych — Henryk Borczykowski ze Starężyw- 
ka (Damasławek) — członek ZMW.

Wśród czterech dziewcząt, które uczestniczyły w flnai®, 
najlepiej zaprezentowała się Anna Kolińska z Padollna 
(Wapno), która zajęła drugie miejsce w II pionie.

Skóry i pokwitowania
Zainspirowani skargą naszego 

czytelnika do redakcji, 7 grudnia 
ubr. zamieściliśmy krytyczną in­
formację na temat świadczenia 
usług przez prywatny zakład gar­
barski Antoniego Sulki w Rogoź­
nie. Chodziło o to, iż przy od­
dawaniu przez klienta skór do 
garbowania i farbowania nie by­
ły one natychmiast sygnowane, 
a ich numery nie uwidoczniona 
na pokwitowaniu. Wskutek tego 
przy odbiorze skór zdarzały się 
przypadki, iż klient otrzymywał 
nie tę skórę, którą dał do gar-

ECHAW#*'- ..

bowania. W dwu przedstawionych 
nam przez czytelnika przypad­
kach zakład wydał zamiast skór 
dużych i dobrych — gorsze i ma­
łe.

Na naszą interwencję irprawą 
zainteresował się Cech Rzemiosł 
Różnych w Wągrowcu, powołując 
komisję oraz rzeczoznawcę do o- 
ceny kwestionowanych skór. Na 
posiedzenie zaproszono również 
obie zainteresowane strony. Jak 
wynika z nadesłanego do redak­
cji wyjaśnienia cechu, uznano, 
że „garbowanie i farbowanie skór 
wykonane zostało prawidłowo, a 
numery na skórach wybite przed 
garbowaniem” (ale nie w obec­
ności klienta — przyp. red.). Po­
nieważ jednak zleceniodawca kwe 
stionował jakość i wielkość od-

Sejmik bibliotekarzy
Obchody 40-lecią Polski Lu­

dowej zainaugurowali koniń­
scy bibliotekarze. W czasie 
ich sejmiku oceniono działal­
ność na polu oświaty i kultu­
ry. Obecnie w bibliotekach pu 
blicanych i szkolnych w Ko- 

danych mu skór „Zarząd posta­
nowił zasugerować stronom roz­
wiązanie skargi polubownie”. Kii 
ent miał otrzymać od rzemieślni­
ka 21 000 złotych, ezyH równo­
wartość 3 surowych skór eros 
zapłacić za garbowanie i farbo­
wanie 3 pozostałych, które »go- 
dził elę odebrać — 2 000.

Mimo rt rozliczenie to miało 
nastąpić .w dniu posiedzenia ko­
misji, czyli 2 lutego 1984, a obi* 
strony swoimi podpisami wyra­
ziły zgodę na załatwienie spra­
wy, do dzisiaj warunki tej umo­
wy nie zostały spełnione.

Co do naszego zarzutu, te świ­
stki stanowią pokwitowanie od­
bioru skór, komisja stwierdziła, 
iż „Ob. Sułka pokwitowania pro­
wadzi w zeszycie. Każde (...) jest 
wystawione przez kalkę, podpi­
sane przez zleceniodawcę, który 
swym podpisem stwierdza zgod­
ność ilości i rodzaju pozosta­
wionych skór. Numer pokwito­
wania jest zgodny z numerem 
wybitym na skórze. (...) Zarzut 
„świstków” jest więc niesłuszny, 
ponieważ nie znalazł z naszej 
strony potwierdzenia w materiale 
dowodowym”.

Nie jesteśmy przekonani, H 
wszystko jest takie jasne, jeże­
li numery wybija się na skórach 
pod nieobecność klienta. Poza tym 
pokwitowanie, które oglądaliśmy 
(może to był wyjątek?) jest 
wprawdzie podpisane przez obie 
strony i opatrzone jednym wspól­
nym numerem dla wszystkich 
skór, nie jest natomiast na nam 
uwidoczniona żadna pieczęć, (zd)

nińskiem znajduje się ponad 
2.5 miliona książek, a z usług 
bibliotek korzysta czwarta 
część mieszkańców wo jewódz­
twa. Podkreślono, że rozwój 
czytelnictwa może jedynie za 
pewnie rozszerzanie sieci bi­
bliotek, szczególnie na wsi.

Ge®)
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Słońce: 6.10-17.55

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Straszny 
d wór”

MUZYCZNY — g. 19 „Myszka”
POLSKI — g. 19 „Mistrz Olof”; 

SCENA W MALARNI — g. 20.30 
„Wariat i zakonnica”

NOWY — g. 19 „Wizyta star­
szej pani”

LALKI I AKTORA - g. 17 „Ce­
sarski słowik” (dla dzieci szkol­
nych)

CHODZIEŻ Noteć: „Wendeta” 
(fr )

GOSTYŃ: „Głowy pełne gwiazd” 
(poi.)

JAROCIN: „Ostatnia gonitwa” 
(jug.), „Walka o ogień” (kanad.)

KALISZ Kosmos: „Duch”
(amer.); Oaza: „Duch” (amer.); 
Syrena: „Parszywa dwunastka”
(amu-j, .Szczęki 2 ” (amer.)

KĘPNO: „Żółta róża” (rum.)
KŁODAWA: „Żonaty kawaler” 

(r&dz.)
KONIN Górnik: „Ostrze na os­
trze” (poi.), „Zgodnie z prawem 
wojennym”! radź.)

KOŚCIAN: „Słoń z indyjskiej 
dżungli” (radź.), „Sprawa Krame­
rów” (amer.)

KROTOSZYN: „Odwet” (poi.) 
LESZNO Panorama: „Duch”
(amer.)

NOWY TOMYŚL: „Tymczasowy 
raj” (węg.), „Pensja pani Latter” 
(poi.)

OBORNIKI: „Anna” (fr.)
PLESZEW: „Dworzec dla dwoj­

ga” (r^dz.), „Ulzana, wódz Apa­
czów” (NRD)

RAWICZ: „Kwarantanna” (poi.), 
„Imperium kontratakuje” (amer.), 
„Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer.)

SŁUPCA: „Tess” (trą
SZAMOTUŁY: „Akademia pana 

Kleksa” (pol.-radz.), „Parszywa 
dwunastka” (amer )

ŚREM Klubowe: „Brutalny po­
jedynek” (rum.); Słonko: „Słona 
róża” (poi.)

ŚRODA: „Tankowiec w płomie­
niach” (radź.)

TRZCIANKA: „Jeśli eię odnaj- 
dziemy” (poi.)

WAŁCZ: „Duch” (amer.)
WRONKI: „Kochanica Francu­

za” (ang.), „Przygody błękitnego 
rycerzyka” (poi.)

WRZEŚNIA: „Kochanica Fran­
cuza” (ang.)

WSCHOWA: „Blues Brothers” 
(amer.)

(RADIO

Z PROGRAMU I :8.20 — Melo­
die na dzień dobry; 9 — Cztery 
pory roku; 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; 17.25 — Piosen­
ki trochę zapomniane; 19.30 — Ra­
dio dzieciom — „O królewnie 
czarodziejce”; 21.15 — Encyklo­
pedia wielkich głosów; 23.26 — 
Senne nastroje.

Wiadomości: 9.01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, U, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 29, 22, 23

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo; 14.10 — Muzyka z ekra­
nów; 16 — Wielkie dzieła wiel­
cy wykonawcy; 19.30 Wieczór 
w filharmonii; 21.25 — Wieczorne 
refleksje; 23.20 — Interpretacje 
muzyki dawnej.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.20, 
9.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Herbatka 
przy samowarze; 13.10 — Powtór­
ka z rozrywki; 15.05 — Reggae — 
nieśni wędrowców; 16 — Zapra­
szamy do Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; ^2.15 — W kręgu ballady; 
23 — Zapraszamy do Trójki,

Wiadomści: 7, 8, 9, 12, 15, H, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn -dla niewidomych; 11.30 — 
Kolekcje płytowe; 14 — Szansa 
nie zawsze wykorzystana; 16.35 
— Srebro w gospodarce; 18.20 — 
Muzyczne hobby; 20.15 — Ulu­
bione melodie operetkowe; 22.10 
— Interpretacje chopinowskie; 
23.10 — Muzykoterapia.
'Wiadomości: 7, 12.05, 76, 19.30, 

23.50.
AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 

— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Dyskografia zespołu „The 
Rollings Stones”; 17.45 — Na ek­
sport zamiast na śmietnik; 18 — 
Portret muzyka — Franciszek Do­
magała.

TELEWIZJA

PROGRAM I
6.00 — TTR;
6.30 — TTR
8.10 — Chemia, ki. 8
9.00 — Film dla 2 zmiany 

„Trzy kobiety” — film 
produkcji USA reż Robert 
Altman;

11.00 — Muzyka, kl. 1
11.55 — Historia, kl. 5;
12.30 — „Czas reformy”;

13.30 — TTR
14.30 — TTR
15.25 — NURT
15.55 — Program dnia:
16.00 — Od melodii do melo­

dii;
16.15 — Losowanie Espress 

, Lotka j Małego Lotka;
16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — „Krąg” — magazyn 

harcerzy;
17.05 — Dla dzieci: „Tik-Tak”;
17.30 — „Motodrama” film 

produkcji polskiej reż. An­
drzej Konic; .

19.00 — Dobranoc
19.10 — „Sprawy na dziś 1 na 

jutro;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka:
20.15 — Filmoteka festiwalo­

wa „Trzy kobiety” film 
produkcji USA reż. Robert 
Altman;

22.15 — DT — komentarze;
22.40 — „Galeria 36 milionów” 

— grafika i malarstwo 
Leszka Rózgi;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowska 4 fol. 762__50- 
KONIN ol PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. łe! ?0—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, teL 226—30.

23.10 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II

16,55 — Program dnia;
17.00 — DT — wiadomości te­

lefon „dwójki”;
17.10 — „Muzyczna muzyczka”;
17.30 — „Monat 84” — czyli o 

czyściejsze niebo;
18.00 — Bestsellery „dwójki”;
18.30 — Teleskop;

19.00 — Przeboje „dwójki'”;
19.10 — „Mini recitale” — 

śpiewa Jerzy Ra jeżyk;
19.30 — Dziennik;
20.00 —- „Przyjechała telewi­

zja” — „Sklep niezgody”;
20.15 — „Wieczór poezji” — 

„A ty pokochasz” — pre­
zentacja radzieckiej liryki 
miłosnej;

20.50 — „Dookoła świata” — 
Paryż — Dakar 84;

21.15 — t)T — wydarzenia — 
telefon „dwójki”;

21.30 — „Było nie minęło”;
22.05 — Magazyn sportowy.


